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Czas odnowić przodpłatit!
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we L vow ie mieBięcznia i  zł. (2  korony)
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na prowincji miesięcznie l i  2 5  ct. (2  k. 6 0  h.)
(z dwurr”iwą przesyłką 3 korony).

F.-zy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować uotn*

„BLUSZCZ"
najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, I  dodatkiem  

mud najświeżsaycb i tablie Krojów.
BLUSZCZ kosz*uje kwartalnie:

we Lwo wi e :  3  korony (I zł. 6 0  ct.) 
na p r o w i n c j i :  4  koron 8 0  hel. (2  zł. 4 0  ct.

T. S. L.
L w ó w  31 stycznia.

Stolica kraju gośjić będzie jutro w swych 
murach delegatów Towarzystwa szkoły ludowej, 
którzy przybywają z całego krrju, celem obrad 
nad ri firm ą organizacji i nad rozszerzeniem 
statutu tej instytucji.

Zbyteczna chyba przypominać, jak donio
słym czynnikiem w pracy nad uświadomieniem, 
a tem samem nad uaarodowieoieri naszegu lu
du, jest towarzystwo, które, objąwszy siecią 
swej wytrwałej działalności, najdalsze nawet 
krańce kroju, może śmiało powiedzieć o sobie, 
iż „ani z soli, ani z roli*, ale wyrosło z tego, 
co naród nasz boli najbardziej. Kwestja oświaty 
ludowej, stanowiąca zasadniczy warunek nasze
go odrodzenia ekonomicznego, społecznego i na
rodowego, jest wprawdzie od lat szeregu 
miotem pierwszorzędnej i nieustannej treski 
wszystkich czynników kraju, ale wiadomo do
brze, iż bez współdziałania samego społeczeń
stwa, bez jrgo czujnej kontroli i pomocy, po
stęp jej i kierunek będą zawsze pozostawiały 
dużo do życzenia. Wśród naszych zwłaszcza sto
sunków krajowych, współdziałanie to musi być 
silniejszem i więcej wplywowem, aniżeli gdzie
indziej, gdy się zważy, na ile niebezpieczeństw 
nsrażoną jest szkoła nasza pod wzgiedsm na
rodowym.

Że w społeczeństwie silnem i glębokiem 
jest poczucie tej potrzeby, świadczy właśnie roz
wój Towarzystwa, którego przedstawicieli wi
tamy w naszym grodzie. Oparte wyłącznie na 
dobrowolnych, a minimalnie drobnych (2  ko
rony rocznie) opłatach swych cJonków rozsy
pało się w niedługim stosunkowo iat szeregu 
calem mrowiem filij od Śląska począwszy aż 
po krańce południowej Bukowinę, wspomaga
jąc działalność szkół, zaklpdająe nowe, utrzy
mując czytelnie, bitljoteki, kształcąc i uświada
miając setki tysięcy umysłów, co jeszcze nieda
wno tonęły w cieci 'o:ie i indyferentyrmie n a
rodowym.

I 3rolę*oiałs. rozrosła się pożyteczna rres

<1»)
K A Z IM IE R Z  G L IŃ S K I .

l W  B a b in ie ,
Pow ieść z p ierw szych  l a t  R zeczypospolite j 

B ablńskio j.

Król ręką drżącą po czole powiódł — i nie 
rzekł nic... Później wstał, pożegnał Moiszcha 
g’o~y skinieniem — i gdy ten w ukłonach ni
skich wyszedł — zapatrzył się, jakby coś w da- 
lekości sal zamkowych dostrzegł... Po chwili 
zdmuchnął ja rą c e  się na kominku świece, a ko
mnatę napełniła światłość księżycowa. Król iść 
zaczął przez szereg izb ujrzał, że przeciw nie
mu k>oś szedł z cnych komnat oddalonych, a 
nurzających się w blasku miesięcznym.

Był to Stańczyk. ‘
— Jeszcze na nogach? — rzucił Zygmunt 

August.
— Śpią wszyscy, jeno czuwają — błazen 

i fcr<5i i   odpowiedział Stańczyk.
_  i obaj smutni, jako widzę — dokoń

czył Zygmunt August, patrząc w twarz we- 
1*1 ka.

— Ja choć przymuszonym śmiechem się 
ozwę, ale wy, panie?

— Coraz roi ciężtj — odpowiedział mo
narcha...

— Dlaczegs?
— Serca mi brak!
— Nie miłuje-ż ciebie naród cały?
— M iłuje.. dc.jutrkftm zwąc — odpowie

dział król z gorzkim uśmiechem. — A jednak 
jam wolności wrota szeroio otworzył i Bogu 
jcn«* oddałem rząd nad sum ieniam i; a jednak 
w mnie tylko stosy nie płoną, gdy cały świat

nizacja tak, iż ramy dotychczasowego statutu 
już nie wystarczają na objęcie rozszerzającej się 
pracy i zadań, które wyłaniają się z dotychcza
sowej siejby. I oto, objaw pomyślny, dowód 
zdruwia i wzrostu instytucji. Celem jutrzejszego 
zjazdu jest w hśnie rozszerzenie statutu Tow a
rzystwa. Okazało się ouo konieczcem ze względu 
na rozmaite sfery działania, jakie poszczególne 
kola miejscowe w szeregu dziesięciu tat istnienia 
Towarzystwa u siebie zastosowały, ulegając 
miejscowym potrzebom, jakkolwiek ramami sta
tutu nie były one objęte. Towarzystw# więc, 
które dotychczas miało zadanie , w s p i e r a ć  
szkołę ludową z językiem wykładowym polskim*, 
obecnie dąży do tego, aby mu wolno było 
wogóle . s z e r z y ć  oświatę wśród ludu polskie
go.* Tak samo obok przepisu . p o m a g a n i a  
gminom w zakładaniu szkól*, wnosi komisja 
zjazdu przepis: .zakładania szkól ludowych* i 
to niekoniecznie z wolą gmin odnośnych. Zmia
na to ważna z uwagi na mniejszości narodowe 
w gminach. Dalsze rozszerzenie statutu datyczy 
wydawania drukiem dziel nagrodzonych ua kon
kursach Towarzystwa, wspierania wydawnictw 
popularnych, utrzymywania szkół dla daroslych 
analfabetów, wydawania własnego czasopisma, 
zwoływania kongrei ów, zakłrdania ocbransk i 
szkółek freblowskich, urządzenia koncertów, wi
dowisk teatralnych itp.

Obok rozszerzenia statutu, na porządku 
dziennym znajduje się także reforma organiza
cji. Podobnie, jak to ma miejsce w Sokolstwie, 
cały kraj będzie podzielonym na okręgi, z któ
rych każdy obejmie pewną liczbę kół miejsco
wych. Zarząd okręgowy, ja to  instancja pośre
dnie międty ednośnemi kołami a zaiządem 
głównym, otrzyma takźs stosowną auturom ję.

Jrżeli w zachodniej części kraju dziaLlność 
towarzystwa Szkoły ludowej jest wielce użyte
czną, to we wschodnich pow ktacb, gdzie nie
nawiść narodowa opanowywa nawet izby szkol
ne po wsiach i mi ‘steczkach, opieka polskiej 
istytucji obywatelskiej je it poprostn warunkiem 
ocalenia polskiej ludności. Toż ze szczerą ra 
dością zapisujemy zapowiedź spotęgowania i 
rozszerzenia pracy zasłużonego towarzystwa i 
obradom delegatów przesyłamy życzenie: oby 
Bóg błogosławił ich pracy tak, jak błegoslawi 
im Ojczyzna I

iePaństwo żjdorski 
szłośti.

W  Warszawie odbyło się niedawno zebra
nie syonistów, o którem zresztą już pisaliśmy. 
W śród frdczjtów był przecież jedeu, który za- 
sługuie ua to, by zwrócona nim baczniejszą 
uwagę. Byl to referat niejakiego Neufelda : 
, 0  kolonizacji Palestyny* ,— o tyle ciekawy, żs 
przedstawia niby praktyczny program utworze
nia przyszłego państwa żydowskiego.

Przede wszystkiem więc prelegent starał się 
n przedstawienie Palestyny w nsjidealniejszem 
świet e pod względem klimatycznym, urodzajno- 
ś i gleby, bcgactw mineralnych, a wreszcie pu
ścił wodze wielce różowym marzeniom w k ie
runku, z wiadomych przyczyn, najżywiej prze
mawiającym do umysłów i dusz żydowskich, 
a mianowicie: nadzwyczajnego, spodziewanego 
rozwoju handlowrg* Palestyny.

P. Neufeld twierdzi, że Palestyna po odpo- 
wiedniem zagospodarowaniu, może pomieścić i 
wyżywić śmiało 6  — 7 miljoców żydów. Przeczą 
temu jednak wszystkie poważne źródła, wska
zujące, że w najlepszym razie ludoość Palestyny 
rangi* uy się podwoić ( bacnie wynosi przeszło 
690 OOu) lecz mnieisza o to.

Pomijamy również jeszcze fantastyczniej
sze horoskopy k la Verne, stawiane dla Pale
styny przez p* Neuf ilda. jak n. p. eksploatacja 
morza Martwego, budowa kolei o znaczeniu 
wszechświatowem, utworzenie kanału, czynią
cego konkurencję Suezkiemu i t. p. — albo
wiem to wszystko nas i w ogóle społeczeństw 
chrześcijańskich, nie obchodzi i niech te śmiałe 
wnioski krytykują ci, co się niemi zachwycają, 
sami interesowani, więc żydzi.

Daleko większy interes budzą takie kwe- 
stje: w jaki sposęb żydzi zawladbą Pale*
styuą i co się stanie z temi pamiątkami, które 
były kolebką chrześcijaństwa i z powodu któ
rych Palestyna nosi wspólne miano Ziemi 
Świętej ?

P. N e u f e 1 d próbuje oba te problemata, 
wielce ostrożnie, rozwiązać. Oczywiście, że o ja 
kiejś zbr«j>iej wyprawie żydów dla zawojowa
nia Palestyny, rozsądny prelegent nie myśli. 
Oświadcza wszaaże, te sułtan; turecki, wielce 
przyjaźnie usposobiony cl* żydów, o cz m za
pewnia konferujący z sułtanem, wielki wódz 
syonizmu, Herzl, gotów jest całą Syrję i Pale
stynę na pewnych warunkach odstąpić.

Jakich? — to oczy wiście sekret polilyczne- 
dyplcroatyczny. O im owy mocarstw europejskich 
ua transakcję żydowsko-turecką p. Neufeld uie 
obawia się, albowiem sprzeczne interesa po
szczególnych państw  na punkcie Palestyny, za
pewniają właśni i cs’ągnięcie kompromisu w po
staci realnego urzeczywistnienia syonizmu

A co do miejsc i pamiątek świętych dla 
chrześcjan? Prelegent i tę trudność z wielką 
!atwośc:ą rozwiązuje. Powiada krótko, że mo
żna urządzić eksterytorjalność, czyli wrodrę- 
bnieuie. Zapomina tylke, że gdyby wyodrębnić 
wszystkie miejsca uświęcone śladami stóp Zba
wiciela i pierwszym zaczątkiem Chrystusowej 
nauki, to cóżby się zastało dla przyszłego pań
stwa żydowskiego?

Ale najzabawniejszą, potrącającą o bumo- 
rystyką, była następująca, całkiem se ro  posta
wiona propozycja: Jeżeli obecnie przy pam ią
tkach Ziemi Świętej s tr r t  trzymają żołnierze 
mahomeUćicy, dlarzi g iżby ich nie mieli zastą
pić — powssda całkiem serjo p. Neufeld — ży
dowscy P... 1

T ac sobia przedstawiają marzyciele syoni- 
styesni przyszŃść, czego im zresztą, uwzględnia
jąc ich narodowe stanowisko — za złe brać nie 
m ożni: -TfAer.. rr speitaksk*- tjefc -zsmisrów 
uwierzyć trudao. Jesteśmy przekonani, że gdyby 
nawet padyszach zdecydował aię oddać Pale
stynę żydem, oni sami, w dobrze zrozmianym 
własnym interesie, daru tego nie przyjęliby 
nigdy.

Komponśtneje.
Z a k o p a n e  24 stycznia. 

(Zarzuty p . St. W itkiewicza i odpowiedzi rady 
gminnej aakopańsJciej),

( I )  Lekceważenie i opi< szałeść — wielkie 
wady; ale i przesadna gorliwość szkodzi dobrej 
sprawie... Msmy tego przykład ze stosunków w 
Zakopanem. P. Stanisław Witkiewicz, człowiek 
dzielny i szczery opiekun Zakopanego, pisząc 
w wydsnem przez siebie .Bagnie* o tutejszych 
stosuckseb, w zbytniej gorliwości niewątpliwie, 
a opartej ua złej inforrracj1, (bo nieprzyjaznej 
tendent. a już zwłaszcza osobistej animozji, 
nie śmiv ’* pi wypuszczać) — wystąpił z 
krytyką tu te j^e j gospodarki gminnej, czyniąc 
zarzuty zarówno zarządowi, jak i jego kiero
wnikowi, drewi Chratncowi.

Surowo te zarzuty dotknęły głęboko człon
ków nsszn srnrny i soowodwwsły odpowiedź.

się pali i drga w konwulsji m ą k ; a jeduak ja, 
jtko  kapłau najwyższy, dwom narodom nisro- 
zerwany ślub dałam na wieczność życia i wie
czność radości lub cierpienia — i tylko jrm  
jeden bez żadnej podpory zastał, hez miłości 
żadnej, tej bliskiej, domowej, dzielącej smutki 
i ból i szczęście...

Stańczyk pochylił się de rąk pana — :  król 
głowę jego objął i do piersi w silnym uścisku 
przytulii. Drżała pierś króla i błazna — w o- 
czacb króla i błazna świeciły łzy, przez głuche 
cierpienie wydobyte...

VII.
Jak poczyna sobie brat Rupert.

Jaśko Firlej i Gąska codziennie prawi? na 
dworcu królewskim spotykrfli się, a jeżeli dnia 
jakiego pan kasztelan na W anel nie peszedł, 
to gdzieś na mieście na guzmana sic natknął i 
po niewoli uśmiechnąć sie musiał. Nie zaczepiał 
jednak wesołka, o Zośkę nie pytał, a choć mu 
czasami pięść się ściskała, jakby za paznogciatri 
dwiTgi miał, a iprce zdawało się popękane być, 
ni to skorupa orzecha, po raz pierwszy iprci- 
wsdzouego do Polssczy z Włoch przez król wę 
Bcnę (to jedno, co nieboszczka pani dobrego 
zrobiła, bo smakołyk szczery jest) — fantazji 
nie tracił, o utrapieniu swojem nie wspominał, 
jakby przyśpiewek Gąski za nic sobie nie w a
żył. Nie rozumiał jeno, dlaczego przed onej 
śpiewki Gąskowej zasłyszeniem tak takkie serce 
miał i pamięć krotką? — bo jetsli i pomyślał 
o pannie Odolanieckiej, to ani rebóe nie zaci
skał, ani nie wzdychał z żałości, biały jen# o- 
blok przesuwał się przez duszę Jaśkową, lecz 
zwiewał go szybko wiatr spraw codrennych i 
tęsknota nawet za góry i lasy uchcdz:la. Wie- 
dtiał, że milowauie pomiędzy nimi było i żs 
sam od dziewki ukochanej odsunął się — ais

aui m epotoju, a u zsedrof i w s n u  awem nib 
czul i zdawało mu się, że się wszystko zaąitdzi, 
jak ona bruzda na jeziorze p? łódki przepły
nięciu, że się wszystko wyrówna, spomnienia 
nawet na wezgłowiu czasu do snu się ulotą i 
zamrą spokojnie, ui to motyle ua różach prze
kwitłych. Aż oto, głupia śpiewka Gąski wzbu
rzyła w nim krew i złość jakąś, jakby po krzy
wdzie doznanej: coś go pali i męczy i kąsa i 
□a pól zapomnianą postać Zosieńki raz wraz 
przed oczy nasuwa. Z» ciasco mu w izbis, a 
jak przestronną się być zdaje; gdy chodzi, to o 
jedną i drugą ścianę łbem zawadza, jakby mu 
bielmo da ślepiach siadło i m ur zakryło. A ii 
płachtą oczu zawiązać, ani uszu zatkać: by m a
lowidło żywe Zośka pojawia się wciąż, a śpie
wa, ni to skowronek polny: .Jaśku mój, Ja- 
s ieńkuL *. Wtedy pan kasztelan, aż do krwi 
usta zacina i szepce w duchu:

— Aha 1 Jasieńka wołasz!.. A do kogo to 
ledwo tchniesz, waćpanna?..

Prawda, że nic nie wiedział o onem tchnie
niu, gdy był przy niej; prawda, że gdy odje- 
żdżcł, biała, jako opłatek, o słupiec domu się 
oparła, a dwie Izy, które wtenczas w oczach 
dziewki zabłysły, nie potoczyły się po twarzy, 
uie upadły ua ziemię, pod powiekami ostały, 
niby stężiie i skamieniałe w boleści wielkiej...

— Byłoć tak, prawdę powiem — szeptał 
do siebie kasztelan. — Ale teraz zapomuialaś 
o Jaśku F.rleju, dziewko niegodna!.. Kto wi
nien? a wżdy nie ja, który oto miejsca sobie 
znaleść n:e mogę i Gąsce w gębę bym dal za 
przyśpiewek ony.

Zły byl, lecz nie •  powrocie do Zośki my
ślał, jeno wiedzieć chciał, kto g# przy niej za
stąpił — i czai, że phcym a by się obrócił do 
tego nicponia, a i  lada okatjii skorzystał, by w 
stable z nim trzasnąć.

atora właśnie pojawiła i  ę w oso mej broszurce. 
R eda miejska, podpisana w komplecie, zbija 
bez polemiki i z godnością, faktami i cyframi, 
punkt za punktem, wsrystkie niesprawiedliwe 
i mylne twierdzenia, jakie naprowadzono w 
książeczce p. Witkiewicza.

Faktami więc odpiera zarzut, jakoby ko
misja klimatyczna .wygryzała* z Zakopanego 
każdorazowego lekarza i jakoby to działo się za 
sprawą dra Chramca. Opowiada dalej szczegó
łowo, a nawet przy dołączeniu poświadczenia 
osób interesowanych, pewien wypadek z chorym 
góralem W awrytką, z którym rzekomo dr. Gaik 
(a pt. brednio dr. Ckramiec) miał obejść się nie
ludzko. Z wyjsśnieuia przekonywamy się, iż 
sprawa miała się wręcz przeciwnie i chory za
wdzięcza nietylko pomcc lekarską, ale nawet 
pieniężną zapomogę i ułatwienie podróży do 
szpitala w Krakowie, właśnie drem Gaikowi i 
Cbramcowi, którzy, w nieobecności ordynującego 
lekarza, zaopiekowali się chorym ponad obo
wiązek, a z niezwykłem poświęceniem aię.

Nie mniej zbija rada gminna główny za
rzut p. Witkiewicza, dotyczrjcy rzekomej niechę
ci gromy do przeprowadzenia regulacji, wodo
ciągów, kanalizacji i desjnfekcji. Na podstawia 
protokołów i dat urzędowych stwierdza odpo
wiedź, że rada gminna już cd r. 1895 zajmo
wała się nieustannie sprawa zsprowadzenia wo
dociągów i oświetlenia elektrycznego, że posta
rała się u kosztorysy i zaprowadzi elektrykę, 
skoro tylko nadejdzie pozwolenie ze strony 
władz. Wodociągami zajmuje się równie gorli
wie. Uiysaala gwarancję kraju dla pożyczki ua 
ten cel w kwocie 400 000 k. Sprawa jest w to 
ku, a tamuje ją brak pieniędzy zwłaszcza, gdy 
przekonano się, że np. wodociąg, do Zakopane
go, którego koszt obliczono na 140.000 k., bę
dzie właściwie zosztował 320.000 k. Dotychcza
sowe wydatki, połączone ze strraniam i o wo
dociąg, a wynoszące przeszła 2 .0 0 0  k. pokrył 
naczelnik gminy, dr. Chramiec, z funduszów 
własnych.

Go do desyofekcji, rada gminna stwierdza, 
że dr. Chramiec i towarzysze jeszcze w r. 1893 
zakupili aparat detynfekryjcy, który lekarzewi 
klimatycznemu służy do tej pory. Jeżeli jeduak 
ów lekarz nie desynfekcjouuje, ale — jak pisze 
p. Witkiewicz — .kadzi,” to już nie jest winą 
gminy.

Sprawa regulacji uzdrowiska j u t  również 
er takn, a  p rzysp ip^n ig  iej nie jeat w m ocj 
gminy. G irina jeszcze w r. 1897 odniosła się 
w tej sprawie do wydriału krajowego i uchwa
liła potrzebną pożyczkę. Wydział krajowy w r. 
1902 nadeslił pierwszą część planów, a na dal
szą gmina wyczekuje.

Nieś’usznym jest wreszcie zarzut p. Witkie
wicza w sprawia szpitala. R ada miejska bardzo 
szczegółowo opowiada przebieg starań o ten 
zakład, przy .zen® dowiadujemy się, że właśnie 
dr. Chramiec nietylko nie tamował tych usiło
wań, ale je nawet popierał w lasrą efiarncścią. 
Dał grunt pod budowę wartości około 2000 k. 
i ofiarował duży zrąb domu, wartości e io lo  
5000 k. Tego ostatniego gmina nie przyjęła, 
gdyi nie nadawał się na cele szp:talne. Dr. 
Curamiec, poparty przez grono osób, zbierał 
następnie fundusze na szpital (4000 k.), spowo
dował rozszerzenie komitetu akcyjnego, jednem 
słowem, był głównie czynnym w tej pracy. Kie
dy jednak m iaso rozporząć budowę, intryga 
prywatna zatamowała roboty, a tymczasem 
wybuchła w Zakopanem szkarlatyna i trzeba 
było koniecznie unądz’ć dom izolacyjny. Gmina 
wybudowała go też pospiesznie za pieniądze, ze
brane na szpital gminny.

Czytaią*! tę  spoko jne , pow ażne, a rzeczow a

A jednać —. tac czy owar, jest taro kto 
przy Zośce, czy nie ma — nie powróciłby już 
do niej. Za niski ród, nikt w Polszczę cilcj o 
Odjlanieckicb nie alysul, a oto imć pan Bar- 
tos? Paprocki o , Gnieździć Cnoty* pieać zamy
śla i wiadomość światu da „Skąd herby rycer- 
stwś początek swoy n aią*. Będą tam i Firl je 
— no, a jakże! i połączenie ich domu z do
mami irnem i i zasługi dla Rzeczypospolitej u- 
czyuione. Nie będzie ju t  tak, jako dotąd by
wało, że związki one i koi gacje jego w niepe
wnej pamięci ludzki*,, ostawały: utrwali je rrnź 
drukarska, bibuła przechowa po wiek wieków. 
P an Bartosz już go pytał o rodawód Firlejów 
i rzekł byl raz :

— Pomyśl no wrszmość c małżonce, aże- 
b m do ksiąg i jej klejnot wsadził.

M*ła to rzecz?., winien-że od, iż pauua 
Odolaniecka w senatorskiej nie urodziła się ko- 
lebLe? Tak czy owak, on jeno wiedzieć chce, 
bo djabli go biorą.

Lecz z ciekawości onej przed guzmanem 
B.e może się wygadać, a i pan Gąska, jakby o 
śpiewce swojej przepomniał, ęcdejrzbwem nie 
patrzy okiem i krotofilnym żartem nie kąsa; raz 
tylko jeden, spotkewszy go razajutrz w izbie 
zamkowej, zbliżył się, konfidencjonalnie lape 
wyciągeal i rzekł:

— Dzień dobry ci, gitaro!
Ale Firlej trąbą go nazwał i szrzutka * 

no dal i z d worzą ta mi królewskimi rozmawiać 
począł. Mrukoąi wprawdzie wesc-łek: , Lepszego 
waćpan szczutka wziąłeś* — lecz pan kasztehn 
uJał, że nie słyszy, choć garniec żółci z wątroby 
do serca mu się przelał — i rad był, że mu 
się nawinął b ra t Rupert, który w nikim podejrze
nia nie wzbndzi a sprawę, jak należy, załatwi.

Udał s;* tedy do L;smanina z prośbą o 
wypożyczenie mu brata R uperta.

i dowodami urzędoweiri popartą odpowiedź 
gminy, y r - .y b c i"  się do przekonania, że p. St. 
Witkiewicz oparł a we zarzuty ca  informacjach 
bardzo błędnych, jeżeli nie rozmyślnie złośli
wych. Należy nad tem ubolewać tem więcej, że 
naruszono dobrą opicję człowieka, który pracą 
swc ą i ofiarnością tak bardzo przyczynił się do 
rozwoju Zakopanego i który w tym kierunku 
jest równie niezmordowanym, jak nie do zastą
pienia. Nie zniecbęcrjmyz n.esprtwiedliwą kry
tyką ludzi, któn.y idą z dobrą wolą, euergją 
czynu i ofiarą, bo ludzi takich niewielu.

Proces o siała Hahmnla baszy.
Jak doniosły telegramy, sułtan Abdui Ha- 

mid domagał się u trybunału paryskiego dla 
saraw  nagłych, wydania mu ciała zmarłego 
szwagra Mabmuda baszy; sąd jak wiadomo, 
odrzucił to żądanie. Mabmud basza uciekł ze 
Stambułu z dwoma synami i niedawno temu 
zmarł w Brukseli. Synowie przewieźli ciało ojca 
do Paryża, gdzie je pochowano na mahom elań- 
ekiut oddziale cmentarza Pere-Lachaise.

Za pośrednictwem posła w Paryżu, Muuir- 
beja, wniósł tedy sułtan slargę w imieniu s wo
jem i siostry wdowy księżniczki Seniab Skargi 
opierał: się na tem, że tak Mabmud basza, jak 
i jego dwaj synowi?, Sabbabeddm bej i Lutsu- 
lao bej byli za zdradę 9tanu na śmierć skazani 
i tem samem pozbawieni wszelkich praw  oby
watelskich i familijnych, że przeto według p ra
wa tureckiego wdowa została jedyną spadko
bierczynią zmarłego, a sułtan, jako głowa r o 
dziny i opiekun zarazem wszystkich Turków za 
granicą, ma prawo do żądania bezwarunkowego 
posłuchu. Ntgłość sprawy uzasadnioną była 
przez adwokata su łtara  p. Desoucbes tem, że 
na trapie muszą być według rytuału muzułmań
skiego wykonane przepisane ablucje.

Synowie Mabmuda założyli protest przeciw 
skardze, dowodsąc listownie, że Mabmud posta
nowił nigdy nie wracać do ojczyzny, ani ży
wym, ani zmarłym; że dalej wdowa nie ma 
praw a do ciała ojca i że widzieć go nie może, 
chyba zawelonowana; że nakoniec na trupie 
ojca dokonano przed pogrzebaniem wszystkich 
obrzędów, jakich wymaga rytuał mahometeó- 
ski. Po tsk iih  zarzutach synów, wystąpił za
stępca sułtana z oświadczeniem, że Matimud 
basza, oprócz tyrb dwu, ma jeszcze dwu sy
nów z ipnej tony i że ci domagają się wyda
nia ciała

Sąd odrzucił nagłość skargi i o m i l ,  że 
ekarzący rangą prowadzić proces w drodze zwy
czajnej. Prasa paryska jest zdania, że i dalsza 
skarga sułtańska ni* odniesie skutku, jako wy- 
wełaoa pooudkami politycznej natury. Wiadomo 
zresztą, ie  nie idzie tu sułtanowi o dopełnienie 
rytualnych formalności, ale o sprofanowanie 
ciała i tege się zapewnie obawi&ją. Tak przecie 
się stałe i z twórcą konstytucji tureckiej w r. 
1876, Midbatem baszą, którego zamknięto do 
▼ręzienia w Ta i i tam  uduszono. Wówczas nie 
wierzył Abdul Hamid w śmierć M idbata; ciało 
wykopana, głowę ucięto i przysłano ją  sułta
nowi w puszcze, jako t dzieIo situki*.

Są tacy, którzy nie dają wiary tej opowie
ści ; ale wytoczenie procesu przed paryskim są
dem, zdradza poniekąd zamiary sułtana Abdul 
Hamuds. Ma on jeszcze nadzieję dostania w 
swoją t moc* trupa Mabmuda innym sposobem. 
Telegrafował mianowicie do Tewfika-Paszy, aby 
prosił syna o wydauie trupa ojca, bo niech :e 
go zostawić między chrześciauami. Synowie 
Mahmuda i tym razem nie dali się obalamucić 
i z nirzem odprawili posłańca sułtańskiego.

Fater Franciszek Lismauin niemałą Dył da
wniej personą w Polszczę i możeby do wiel
kich dostpjcńrtw a zaszczytów u nas doszedł, 
gdyby na dwóch stokach nie sieezial i djabłu 
o żo p , a Panu Bogu świeczki nie stawiał. Nie- 
bardzoby mu poszkodriło babranie się w L u 
tra , bo tc taki czas byl, że ludzie szukali, je
żeli uie uowycb, to odnowionych prawd ; sam 
król nawet Low.nkom chętne ucho dawał i 
oparłszy się na kościele narodowym, chciał tron 
swój wzmocnić, lecz Lismania więrej o życie 
doczesne, riż  o królestwo niebieskie dbał i po 
stronic, więcej dającej zysków, pochylał się. 
Rod:m z Korfu, a sprowadzony przez Brnę na 
spowiednika i kaznodzieję nadwornego, cieszy] 
się jeszcze reszkam i względów Zygmunta Augu
sta, ale znać był?, że lada chwila łaska pań 
ska go onuści, nie dlatego, ażeby na pstrym 
konin jeździła, jeno dlatego, że zacny pater 
sam sobie takiego konia okulbaczył i jeździł na 
nim. Nowinki mu oddawna zbałamuciły mózg 
i z Lutrem na debre ju t się pobratał, ale ja 
wnie 7. kościołem katolickim nie zerwał jeszcze, 
jako tc  DÓźiiej stało się; myślel taiże o że
niaczce i żonę upatrzoną miał już w H 2lwecji, 
do której j ź iiil w sprawach królewskich, lecz 
glosno występował przeciw wi ś.iom  onym, 
I tóre następnie sprawdziły się. Mieszkał u F ran
ciszkanów i godność prowincjała sprawował, 
myśląc o biskupstwie, które mu król Zygmunt 
August obiecał niegdyś, t  nie wiedział, te  dja- 
beł już studnię mu kopal, w której, przystawszy 
nrtatecznie do herezji, utopił się, ku czemu i 
małżonka niewiernością swoją przyczynić się 
miała.

'3 i%  do srv nar*- ih .
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DZITNNIR POLSKI z dnia 1 lutego 1S03 i.

Od Administracji
Z powcdu uroczystego świata w dniu 2 luttgo 

(pou edzialtk) najbliższy numer wyjdzie w p o n i e 
d z i a ł e k  r a no ,  następny z, s numer we w t o r e k  
r ano .  W niedzielę i poniedziałek admim^racjj bę
dzie tylko et wartę w godzinach przedpołudniowych

KRONIKA.
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i  eh p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  a a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gal i -  
ej i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

stycznia, 
w południe:

sztuka, Początek

L W Ó W  31
łf t łn  pow tó tra*  Godzina 12 

Ciepłota - f i  R. Pochmurno, deszcz.
Ojarjusi lwrwski.
N i e d z i e l a  1 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 8) c-d godziny 5 8 wieczorem, prof.
uniw. dr J Nusbaum: .Zasady teorji rozwoju (ewo
lucji) świata organicznego*

Teatr miejski: .Dyktator*, 
o godzinie H'lt  popołudniu.

.Słodka dziewczyna*, operetka. Początek o go
dzinie 7 7» wieczorem.

Filharmonja lwowska: Koncert ńlkarmoniczny. 
Początek o godzinie 6 l/f wieczorem.

Reduta dziennikarska Początek o god/hiis 10 
wieczorem.

.Panorama Racławicka*, na placu po wystawo
wym. Od godoiny 9 rano az do zmierzchu.

W .Sokole* : Wieczorek humorystyczny Gu 
stawą Fiszera. Początek o g dżinie 7 wieczorem.

,Skala“ : Wieczorek ■ tańcami. Początek o go
dzinie 8 wieczorem.

.Gwiazda*: Wieczorek maskowy Poezątek
o godz nie 9 wieczorem

Kalend&n. Niedziela (1) Igniergo biik. -  
Ż*goty. -- (19); Mak ary a. W «ród sł?ńc<
o godzinie 7 minut 37 lackH o gi Jz nie 4
minut 52

Program zjazdu Towarzystwa Szkoły ludo
wej. I d z i e ń  (niedziela) O godz. 9 rano m ^e 
w kościele *rchikateJraluym. O godz ;0 rano I. 
posiedzenie plenarne w sili ratuszowej. O gidz 3 
popoł obrady komisyj. O godz. 8 wieczorem ze 
branie towarzyskie dla delegatów z prowincji, urzą
dzone staraniem delegatów lwowskich — w sali 
górnej hotelu Stadtmiillera ul. Krakowska.

II. d z i e ń  (poniedziałek). O godz. 9 rano II. 
posiedzenie plenarne O godz. 9 wieczorem wie
czorek z tańcami akad. Koła Tow. Szkoły ludowej 
w salach Kasyna miejskiego.

Z karnawału. .Kółko zabawowe m urzy 
lwowskich* urządza na dochód budowy własnego 
domu w sobotę, daia T lutego br. w salach Strzel
nicy miejskiej wieczorek z tańcami. Bilet familijny 
(4 osoby) 8 kor., bilet pojedynczy 3 kor Strój wie
czorków* Muzyka 95 pp. Wstęp tylko za okazaniem 
zaproszenia. Początek o godzinie 9 wieczoictu Bile
ty wstępu przed wieczorkiem wydaje komitet jedy
nie za okazanjem zaproszenia. Kto zaproszenia nie 
otrzymał, a pragnie wziąć udział w zabawie, raray 
się zgłosić najpóźniej do czwartku & lutego w biu 
rze Stowarzyszenia, ulica ŁyrzjJrowsu 1. 14, I. p., 
w godzinach od 7 ł/i  do 9  wieczorem.

■.'^rnmadaesio Kolejarzy odbędzie aię w po
niedziałek, dnia 2 lutego br. o godzinie 9 popo'u- 
duiu w sali teatralnej przy ul. Jagiellońskiej 1, 11.

B udżet m ie jsk i Komisja bu łżetowa załatwi
ła wczoraj rubrykę XX rozchodów funduszu gminne
go tj. wydatki na drogi, bruki i chodniki. Odmien
nie od wniosku magistratu, t  rgodnie z wnioskiem 
sekcji technicznej komisja nudżetowa zwiększyła wy
datek na bruki o 50000 koron, mianowicie na wy
brukowanie ułicy Karola Ludwika i Zielonej To 
stsnowisko komisji budżetowej zniewoliło referenta 
rubryki XX d ra  Liliena do złożenia referatu.

Komisja elektryczna rozpatrzyła wczoraj projekt 
budżetu tramwaju elekrycznego i zakładu dla oświe
tlenia elektrycznego.

Komisja poczyniła wielkie zasadnicze zmiany w 
projekcie ułożonym przes magistrU E;senoją tych 
zmian jest wyprowadzeń e pozostałości czystej o bli
sko 40 prc. niższej, i f ,: zawarta w projekcie ma 
gistratu.

Wydanie posła Breitera. Słowo poi kie 
donosi, ie do rady państwa wpłynęło żądanie Iwo 
wskiej prokuratorji, celem ścigania sądowego o zbro
dnię wymuszenia na p Leonie Daniluku i S. Bay- 
lim przez napad na lokal .Drukarni ludowej*, jak 
nie mniej za zbrodnię oszustwa, której dopuścić się 
miał p. Rreiter w procesie swoim z adwokatem 
drem Roińskim. utói lwowski Reformator domósł, 
ie wprocesie tym niejaki p. Ritdl zeznawał, podmó 
wiony na korzyść p. Breitera, fałszywie. Bad%ny 
przez prokuratorję p Lenn Daniluk miał powiedzieć 
to, co napisał o fakcie tym w swoim Reformato- 
tor K , wobec czego prokuraterja uzasadnia potrzebę 
ścigania sądowego p Breitera Ró»noc-eśn?e rozesłał

p. Leon Daniluk drukowany list wszystkim posłom, 
w którym to liście czyni p Breiterowi różae zarzu
ty, a między innymi zarzut zbrodni wymus*ea:a i 
osi* it wa.

Następca tronu w Galicji. Następca tronu 
austrjackiego, arcyksiążę Fmacissek Ferdynand, ma 
zamiar cdwirdz;4 Galicję. Kra<ows'n Głos narodu 
dowiaduje się z wiarygodnego źródła, że podczas 
posłuchania, j ikie miel arcybiskup lwowski ks. Bil- 
Cscwskf, srcykfiąlę wyraził chęś odwiedzeniu Galicji 
Wypytywał się długa i szczegółowo o stosunki, pa
nujące u nas, a w owycn pytaniach, dowiódł dużej 
znajomości przedmiotu i dużo przyjaźni dla Polaków. 
Wreszcie w konkluzji zaznaczjł, że radby przy na- 
d-irzonej okazji zjechać do Galicji i z jednej strony 
zapoznać się osobiście ze stosunkami, z drugiej dać 
nam dowód swej życzliwości. Arcypasterz lwowski, 
dziękując arcyksięciu zauważył, iż odbędzie się we 
Lwowie poświęceoie kamienia węgielnego budowy 
kościoła f»od wezwaniem ś.riętej Elżbiety. Kraj . sto
lica kraju byłyby szczęśliwe, gdyby z racji tego po
święcenia mógł powitać u siebie dziedzica przy
szłego korony.

Również i p. Dawid Abrachamowicz, który 
miał dłuższą audjencję u arcyksięcia Ferdynanda 
przekonał się osobiście, jak żywo arcyksiążę intere
suje się Galicją i z jaką odnosi się do niej życzli
wością.

Zuchwalstwo lichwiarza. Ejzyk Tiger, za
wodowy lichwiarz, który niedawno skazany został na 
kilkumiesięczne więzienie za swe sprawki, chcąc się 
zemścić na p S., który w procesie tym zeznawał 
d h ń  co iążająco, un^Jza nań teraz i,opady po nii- 
sach, wykrzykuje głośno jego nazwisko z dod-ckiem 
obelżywych epitetów, roza.ewa nań plotki przed jego 
znajomymi, jednam słowem utruwa mu życie. Wczo- 
raj ap. posunął się tak daleko, ia spotka w ,y aa 
ulicy Jagielońskiej p. S. idącego w towarzystwie
kolegów, zawołał nań : ,Ty S ..., ciebie jeizcz a.....
nie trafił f* — Tego byłe już za wiele panu S., 
tak, że udał się na policję i poprosił ją o wzięcia 
go w obronę przed napadami i obelgami Tigera.

Wstyd! Dziennik poznański donosi, że 
Księstwo Sułkowscy z Rydzyny ofiarowali .Krieger- 
verein'owis w Dębcu 120 marek m  zikupno no
wego szt mdaru A ile na czytelnie ludowe ? ?

List pasterski ks. Stablewskiego. "W 
przyszłą niedzielę udczytany z.jtau e wiernym w Po
znaniu z ambon list pasterski arcypasterza w spra
wie zwalczania gry hazardowej i karciarstwa. Praca 
wielkopolska wita calem sercem ten objaw znamien
ny troskliwości arcypasterskiej o naprawę obyczajów, 
której nam przedewszystkiem potrzeba.

Btan pogody W Europie. (Sprawozdanie 
teatralne! stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
30-go, godzina 7 rauo notują: HaparecJa —12 6,
Wiedań + 5  0, Pola + 3  O, Budapeszt - 2  0,
Florencja —8 0, Biarritz + 3  0, Paryż + 0  0,
Monacbjum + 2  0, Berlin + 5  O, Mentel 
Wilno + 1 0 ,  Bregencja + 1 8 ,  Gorycja 
Rzrm + 0 4 ,  Peiersb"rg + 1 5 ,  Moskwa 
Abazia + 6  O, Lussin piccolo + 8  4, Nizza

Depresja barometryczna utrzymuje się 
północną Skaudyrawią, a niskie ciśnienie rozszerza 
się ku połudjiowemu wschodowi i wschodowi Eu 
io y z jądrem maksymalnem ponad Fraccją połu
dniowo zachodnią. W Austro Węgrze-jh pauuje po- 
g>da w ogóle zmienna, pochmurna, miejscami mgli- 
iu, na północy łagodna; w Alpach trzyma mróz 
umiarkowany Opadów niema Prognoza: Łagodnie, 
gjzieniegdzie opady

+  3 0 , 
+ 2  0 , 
+ 0 8 ,  
+ 4 0 .  
ponad

Ja ro sław . (Rudnica sfy enuitoa.— Koncert 
carskich kompozytorów. — Bal kostjumowy). Uro
czyściej, niż zazwyczaj, święciliśmy 4Qtą rocznicę 
ostatniej walki o niepodległość. Wprawdzie i w la
tach ubiegłych odbywało się celem uczczenia tej 
-ooznicy staraniem .Sokola* nabożeństwo żałobne i 
wieczór muzyczno-deklamacyjny — w tym roku je- 
di.sk i tłumny udział publiczności w obchodzie i 
nastrój niezwykle podniosły i program wie zoru uło
żony z rzadką starannością, a wykonany zeakom cie 
przez najwybitniejsze miejscowe s ly artystyczne, na 
dały urządzonemu w niedzielę d. 35 bm. w sili 
.Sokołu* Wieczorowi cechę prawdziwego święta na 
rodowego. Na bogaty program złożyły się: śpiewy 
chóru męskiego .Echo Sokole*, słowo wstępne b. 
posła prof. Rychlika, porywająca deklamacja d nht 
Janikowskiego ze Lwowa, gra na skrzypcach prof. 
Paczowskiego, śpiew solowy pani Paczowskiej, ora- 
druhów Fontany i dra Trzaskowskiego, wreszcie 
nadzwyczaj udałe przedstawienie obrazu dramaty
cznego Par*i’ego p t. .Hanusia Krozańska.* Ca
łość świadczyła wymownie i o wzrastającym uświa
domieniu wśród naszej ludności polskiej i o szczę
śliwej rece tutejszego .Sokola*, i zwłaszcza palijo- 
iycz!"*go, niestrudzonego sokolego oddziału zabawo
wego .Wesołe kółko.*

Zawiązany tu w roku ubiegłym przy .Towa 
rzystwie teatru amatorskiego* oddział muzyczny, 
urządza w niedzielę d. 1 lutego wielki koncert, po
święcony wyłącznie utworom kompozytorów czesk-ch. 
Powodzenie koncertu zapewnione.

W sobotę d. 7 lutego odbędzie się .Sokoli 
bal kostjumowy.' Obszerny komitet kończy gorączko
wo przygotowania do tej zabawy, która i w tym 
roku bęaiie niezawodnie koroną karnawału W pro

gram balu wchodzą prócz całego szeregu niespo
dzianek ; .Weneckie zapusty* wedle .Marji* Malczew
skiego, losowanie cenny; h premij priez nabywców 
.Jednodniówki Sokolej* itp. Zgłoszenia po bilety 
wstępu napływają nawet z dalszych okolic.

N a gim nasgrm  c te s iy ń s łn e  złożono w dal
szym ciągu w adm:nistracji Dziennika polskiego 
dnia 31 bm. Pp 1 Kośeio, Zosia, Tosia, Tadzio,
Ludwiś, Marylka, Sl.ua i Janinka Ge* Ilkowscy ko
ron 4 ' , biuro , Jy szkolnej okręgowej 4'ćO, Bo-
dnar z Chodorowa 2' — , Witiuryn Mańkowski, 
radca sądu kraj. z Kołomyi 2 - ,  Adolf Henze, no 
taijusi z Gródka 10 —, Więckowski z Radziechowa 
10‘ - ,  Franciszek Czerniakowski, właściciel dóbr 
z Klimkowicz 10 —, Kółko wiściarzy z Żółkwi 5 - ,
Tadeusz Dobrowolski 2 ’—. Eugenjusz Jahl z Rze
szowa 10 —. Razem 69 k. 50 h. Poprzednio wy
kazano (V) 433 k. 93 h Razemwięe (VI) 493 k .
42 h

O dalsze datki prosimy gorąco 1
N a b a l prany, który się odbędzie d. 11 lu

tego w sali Filharmonji, można nabywać loże par
terowe i pierwszrgo piętra u członka komitetu p. A.
Milskiego (ul. Akademicka 1. 10). Tam również mo
żna się zgłaszać [istawnie po zsproszrma.

* H um orystyczny k a le n d a rz  Ś m igusa na 
r. 1903, ozdobiony prześliczuemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa
cyjnym, mogą nabywać prenumeratoro wie Dzienni

ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 et (70 ha!) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 et. (z przesyłką 
pocztową 12 ci.

* Colosseum  zmienia swój program dnia 1 lu
tego. Nowy program obejmuje wszystkie atrakcje Le
onidasa, jakotei wiele nowych atrakcyj. Ceny miejsc 
zwykle. W niedzielę dnia 1 lutego i w poniedziałek 
2 lute go dwa przedstawienia z kompletnym pro
gramem

* (Aptekarza Jaljusza Sukaumana ael źołądktwa)
zdobyła sobie już od 3 i lat jako dyetetyczny prepa at naj
większe uznanie. Działa ona pewnie i najlepiej w rozmai- 
t eh przeszk idach w trawieniu, w zaburzeniach żo
łądka, tworzeniu kwasów, odbijania i t d. tak, ie  stała 
się od dawna wypróbowanym środkiem domowym ro- 
wszechnie inm ym  i lubiauym Swą nadzwyczajną sku
teczność zawdzięcza ona racjonalnym skła inikum, a li
cznie nzyskane podziękowania są dowodem uznania, jakie 
sól Scbanmana sobie zdobyła

* Młodzież przy pracy. V. posiedzenie , Kółka lite
rackiego* odtiędzie się w niedzielę dnia 1 lotego b. r. 
o god". pół do 4 popoł. w lok lu Czytelni akademickiej.
Na porządku dziennym: Odczytanie nowel p. M Bohrera 
z cykln .Życie*. — Wstęp wolny i dla nieczłonków 
Czytelni.

* U kolejarzy. Stow. .Czytelni i wzaj. pomocy* 
fankę, kolei państwowej we Lwowie, urządza w ponie
działek dnia 2 latego b. r. uroczysty obchód ku uczcze
nia 40-łetaiej rocznicy powstania styczniowego. Początek
0 godzinie 7 wieczorem

Składki aa oele bżyteoznośol publicznej lub u-  
radowe].

Na b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej 
złożył p Kazimierz Fifihlich 1 kor

Zmarli:
Antoni Chyzów br. R o m e r ,  zmarł w majątku Wo- 

lica, gubernji Wołyńskiej dnia 19 stycznia r. b prze
żywszy lat 71. Rodzina i ok liczne sąsiedztwo straciły w 
zgasłym obywatelu, którego pokolenia opłakiwać będą.
Śp hr. R o m e r  oprócz wielu innych p rzym io tu /posia
dał daa ujmowania laJzi. Jako wybitny gospodarz 
nietylko nikomu rad swoich me odmawiał, Ucz im  w 
podeszłym wieku z poświęceniem i zaparciem się sieL e, 
kierów :ł nie jedną forinną, oddając swą be/.o.eri sowną 
pracę społeczeństwu usługę, usługę tern chwały go
dniejszą, iż oprócz umiejętności prowadzenia rozległych 
interesów, powierzonych mu fortun, umiał vi szczepić ich
następcom, zasady życia pri ktycznegb, i j  ia oszczędnego. 0 . . . . . .
W n:ectnk!flym więs ifriu, łieł2łe--iebr£2S-'T0iitffla; Jsfsi - K.t'g& rb;, jak również ta l g.uśuemi
1 bliżd obywatelowi-, podążyli by rzucić ostatnią grudkę ; - L ■*-: -------- L~ ” -------”  '— *— * '
ł a  mogiłę zmn-lego i pożeguać słowy: — .wieczny od- 
[ oczynek*.

Vi czorfcj zmarła nagle we Lwowie w 30 r żyi ia 
Helena Seweryna baronówna S z a l *  m o n ó w n a ,  córka 
ś p. en er, starosty i włascicieU dóbr ziemskich Józefa i 
Seweryny z Dzierwi ńikich. S p zmarła m- szkała wraz 
z matką w Stanisławowie gdzie cieszyła się szczerą m i
łością i sympatją n wszjśtRcb, którzy ją  znali. Cios tern 
ciężej dotyka matkę, że przed dwoma laty również nagle 
stracili męża. Niech je- w tym wielkim sn u tk u  osłodą 
będzie szczery żal i współczucie, jakich dowody ze w sz; 
stkic stron otrzymuje.

We Lwowie zra%ił Wojciech K a c z  o r - B i  t o w ski ,  
więzi ń stanu z r  1846 w 76 r. życia. Zmarły był ojcem 
znanego artysty-malarza Stan. Kaczor - Batów sk ago i 
urzędnika bibljoteki uniwersyteckiej dra Zygm. Kaczor- 
Batowskiego

W Tarnopola zmarł w 78 r. życia ks. Antoni R e i- 
c h e n b e r ,  z zakonu 0 0 .  Jezuitów.

W Stanisławowie zmarł Stanisław G r z e g o r z e 
w s k i ,  emer. starszy inżynier wydz. krajowego, porucznik 
wojsk polskich z roku * 863, prezes i honorowy członek 
,Sokuła* w Borszczowie, przeżywszy lat 61.

MotatU littracHt i artystyczni.
Beportoa? tefctrr m iejskiego w e Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  (po ras pierwszy w tym sezonie) 
.Pajace*, opera w 2 aktaeh Leoncavalla Grścinay 
występ Janiny Korulewicz-Waydowej i Augu-ta 
Dianni Rozpocznie ,Verbum n. bile*, opera w 1 
ake e Stanisława Moniuszki. Pierwszy występ Józefa 
Chodakowskiego, reży era opery, w partji p. Mar
cina* i wys'ęp Janiay Korolewicz Wayaowej wpar- 
tji .Zuzi*.

Jutro w n ie  dz i e l ę  popołudniu o godzinie 3*/, 
.Dyktator*, 4 akty i prolog, osnute na tle wypadków 
1883 r. prz»z Jerzego Żiławgkipgo. Wieczorem

„Palazzo Dncali.”
Zawalenie się Kampanili St. Marka, wy

wołało żywą obawę o los innych budynków 
historycznych w Wenecji. Przedewszystkiem 
ob&wiano się o pałac Dożow, w którym za
rysowały się mury sal mieszczących bibljote- 
kę St. Marka. Na szczęście — jak doniosła 
depesza — obawy były nrzesadzone; uszko
dzenia są małe i dadzą się naprawić. Urato
wany więc zostanie ten prawdziwy skarbiec 
sztuki i pamiątek świetnej przeszłości będący 
sam przez się jednym z najciekawszych i naj- 
charakterystyczniejszyrh zabytków wspania
łej architektury weneckiej.

Pałac Dożów, którego podobiznę poda
jemy, zbudowany zosteł z początkiem IX. 
wieku. Pięć razy padał w gruzy i pięćkreć 
jak feniks z nich powstawał, piękniejszy, 
wspanialszy i dumniejszy.

Dzisiejszy swoj wygląd zawdzięcza głó
wnie częścią XIV. a częścią XV. wiekowi, 
odnowiono go zaś w latach 1873 — 1888.

Długość frontu od strony piazzetty  wy
nosi 75 met., od strony moren 71 metr.
Im ponującą zwłaszcza jest zewnętrzna gale
ria I. piętra (Loggia) utworzona z łuków 
opartych na 71 słupach.

Dwa słnpy t. j. 9 i 10 licząc z lewej strony, h jlv  z czerwonego m irm u rn ; pomiędry tymi słupami
szając wyroki śmierci. Spełniano zaś te wyrosi na pl'?ru przed pałacem, pomiędzr 
naprzeciw kolumną ze S t  Teodorem, pierwnzym patronem Wenecji.

stawali sędłiąw ia rzecz^-manolitpi <"gla- 
Kolumną widoozną na rycinie z lwem St. Mjurkk,* ft gtąj <cą

o godzinie 7 1/,  .Słodka dziewczyna*, operetla w 3 
aktach H. Reinhardta Ostami występ F iroliny Kli
sze wskiej i Andrzeja Lelewiuza, przed wyjazdem na 
urlop.

W p o n i e d z i a ł e k  popitudniu o godzinę 3 1,, 
.Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Łucjana Rydla. — Wieczorem o godz nie 7 1/* 
.Halka*, opera narzdowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki Gościnny występ Jaainy K iroli wiez- 
Wajdowej.

W e w t o r e k  (Mieszczanie*, sztuka w 4 
akia b Miksyma Gorkiego.

Z teatru (Mieszczanie*, sztukt Mai synu 
Gorkiego, która wczoraj odniosła tak wielki sukces 
scen! zay, powtórzoną będzie we wtrrek w tej sa
mej obsadzie. Panna Bel Sorel, przybywa w tych 
dniach do Lwowa na kilka gościnnych występów 
w operze, które się rozpoczną w przyszłym ty
godniu.

Bepertoar Filhannunji lwowskiej W s o-
b o t ę 31 stycznia, wielki koncert filh irmoniczuy 
ze współudziałem Franciszka Narala, nadwornego 
śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat Roeger. — 
Początek wyjątkowo o godzinie 67i wieczorem.

W n i e d z i e l ę ,  1 lutego, koncert filharmoni- 
czny, po cenach o połowę zn żonych, ze współ- 
uizułem kwartetu damskiego S-ldat-Roeger. 
Program: I. 1. Wagner: Uwertura ,Fausi*;
2 Massenet: Sceny węgierskie; 3. Mendelsohn: 
Kwartet Es Jur odegra kwartet Soldat Roeger: 
II 1. Mosskowski: .Joanua D'Arc*; 2. Spohr:
Koncert, odegra Soldat-Roeger 111. 1. Gi eg ; Suita II; 
2. Czajkowski Andante z kwartetu, odegra kwartet 
Soldat Roeger. — Foczą1 sk wyjątkowo o godzinie 
6 1/, wieczorem.

W p o n i e d z i a ł e k ,  2 lutego, koncert fil 
harirouiczny, po cenach o połowę zniżonych, ze 
współudziałem Franciszk. Narala, nadwornego śpie
waka i pani Heleny Oksza M ączyńskiej, śpiewaczki. 
Program: I. 1. Smetana: (Pocałunek*, uwertura;
2. Wagner: Arja z .Loheagrina*, odśpiewa z tow. 
orkiestry H. Miączyńska; 3. Bizet: Arja z opery
.Carmen*, odśpiewa z tow. orkiestry Fr. Na*J 
II 1. Grieg: Suta II; 2. Liszt: Rapsodji ) t ;
3. Pieśni, cdśpiewa Fr, Naval- III. Pieśni, odśpiewa 
H. Miączyńska; 2. Puccini: Arja z opery .Cyga
neria*, odśpiewa Fr. Naral. — Początek o godzinie 
71/* wieczorem.

W e w t o r e k ,  3 lutego, nie m« koncertu.
We e k w a r t e k ,  5 i w s o b o t ę ,  7 lutego, 

wie!k:e koncerty fi harmoniczne, ze wspólu ‘ziałem 
Emmy H.lmstrand, primadonuy opery ,Comique* 
w Paryżu i Biauci Panteo, kr. skrzypaczki (wioli- 
nistki) nadwornej. (Czny miejsc zwyczajne czwart- 
kowt)

W n i e d z i e l ę ,  8 lutego, wielki koncert i '-  
harmoniczny, ze wspołudz;Jem  Ernesta n n  R y c k a ,  
nadwornego śpiewaka (Tylko jrden występ).

Z Filharmonji. Dyrekcja Filharmrnji pozy
skała na jeszcze j-den, ale nieodwołalnie już ostbtni 
występ Franciszka Narala i chcąc dać najszczerszym 
kolom publiczności lwowskiej możność usłyszenia 
tego znakomitego artysty, urządza w poniedz ałek 
koncert po cenach o polewę zniżonych. Obok Na- 
vala wystąpi w fym koncercie m’oda a niezwykle 
utalentowana śpiewaczka koncertowa, H l.-na Otsza- 
Miączyńska. Program dalszych koncertów na przy
szły tydzień, zapowiada się ze wsżeęh miar intere
sująco. Wystarczy zresztą zaznaczyć, że zapozna się 
na nich publiczność nas :a z tek sławnym na świat 
rały śpiewakiem, jak Ernest vin Dyck, który wy
stąpi tylko raz jełen na koncercie niedzielnym, dnia

artyLikami,
jak śpiewaczka Emma Holmstraod i wiolinistka 
Biance Panteo, które wystąpią równocześnie w dwóch 
koncertach, czwartkowym i sobotnim

Ema Holmntrand i Bianka Panteo. Z po
wodu braku miejsca nic mogąc obszerniej napisać o 
powyższych artystkach, dzielimy się na razie z czy
telnikami tylko tą wiadomością, że Ema Holmstrand 
jest Szwedką, była primedonną oper. król. w Sztok
holmie a od trzech lat śpiewa w operze komicznej 
w Paryżu — to chyDa wystarczającą gwarancją, że 
musi być artystką niezwykłą.

Bianka Panteo — wmlinistka ma sławę już u 
staloną jako pierwsza dziś artystka — wiolinistka — 
graia przed miesiącem na koncercie w zamku cezar 
skim w Berlinie, a eesarz Wilhelm nadal jtj tytuł 
król nadwornej artystki.

Ouie te artystki wystąpią w koncertach Filhar- 
monji — we czwanek dnia 5 i w sohotę dnia 
7 b. m.

Otwarcie w yitaw r Bteoklina. Zapowie
dziana wystawa dzieł Arnolda BoecLlina, została 
dzisiaj otwartą w pierwszych trzech salach lokaln 
Towarzystwa sztuk pięknych. Ostatni zaś salon wy- 
■tawy. mieści dzieła naszych artystów malarzy 
i rzeźb'arzy Wystawa otwactą jest od godziny 11 
ran* do pól du 8 wieczorem bez przerwy.

T e a t r .
(.Mieszczanie,* sztuka w 4 aktach M akiytna  

Gorkiego).
Poznaliśmy wczoraj rzecz nową i oryginal

n ą ; poznaliśmy i rozeszli się ze zdaniami bar
dzo rodsŃtonemi. Jedai odmawiali autorowi 
talentu dramaturga, inni znowu usprawiedli
wiali go odrębnetn, odmiencćtn od utartego w 
literaturze, pojmowaniem scenicznego dramatu.

D ram at— bez fabuły i bez akcji w znacze
niu, jakie zwyiliśmy przywiązywać do dz.e! sce
nicznych. Sztuka, w której, bez żadnej szzody 
dla przewodniej myśli, możne, dowolnie prze
stawić pojedyncze akty i rozpocząć np od dru
giego, lub trzeciego, a pierwszy umieścić w dal
szym ciągu. Jednem słowem szereg obrazów... 
Nie, źle sie wyraziłem: kotłująca, szumna, prze
walająca się coraz dalej fala m orska; ciągle ta 
samn, a jednak w każdym odruchu, w każdym 
wybuchu spienionej powierzchni odźwierciadla- 
jaca coś nowego ze swej głębi, — z dna na 
którem się kołysze. Nie ma na niej łudzi, któ
rej los mógłby ześrodkować naszą uwagę i któ
ra zmuszałaby śledzić się na głębinie: jest same 
morze; oddech fal; jest toń. w której przeja
wiają się i ścierają prądy. Formy, zaokrąglenia, 
końca, — widok taki n iem a' płynie to, kipi, 
skrzy się i niesie życie, jak daleko sięgniesz 
wzrokiem...

A w (Mieszczanach* Gorkiigo szeroko i 
glębolo lięgnąć możesz wzrokiem w trń  du
chową dzisiejszego społeczeństwa rosyjskiego. 
Ta rodzina zamożnego mieszczanina, Wasyla 
W asylewLra, to obraz duchowego przewrotu, jaki 
odbywa się w waltzącem o kulturę i prawa 
człowiecze mrowisku. Stara generacja, nawykła 
do karbów niewolniczego ustroju, arowa w 
ich przestrzeganiu, nie rozumie nowych prądów

i ideałów życia. Widzi w nich ansrcbję, zagro
żenie bytu, boi się ich i zwalczę. A tymczasem 
z tego martwego murza, wyłaniają się wL^c: 
fale, szukające innych blasków: praw obywa
telskich, swobody i ruchu ku nowym celom i 
□owym ideałom. I mamy cały szereg tycb po
staci nowego pokolenia: dekadentOw, co zła
mali s’ę w walca i znękani, chorzy duchowe, 
toną w pesymizm'.!, zgjrzkniałych satyrów, co, 
opaliwszy skrzydła ideału z uśmiechem nobli:- 
wams obserwują zapasy tradycji z pcstępc-m; 
sz iry  tłum, swobodny, żądny życia i użycia, nie 
rozumiejący duchowego fermentu, jaki sie w nim 
odLywa; wreszcie ludzi realnych, s.lnych wiarą 
tr przyszłość, co energją i pracą staw:ą śmiarc 
czuła staremu porządsowi rzeczy. Przedstaw - 
cieleni ich uczynił autor robotnika — z wido
czną tendencją.

Ścierania się tych światów uzmysłowił au
tor w malem gronie mieszczańskiej rodziny, 
pełnej zresztą typowyih, bardzo plastycznie m a
lowanych postaci.

Spoglądasz na spienione morze, jak się w 
niem gwałtowne przewalają prądy i toną gdzieś 
w głębi i znowu zwierają się do walki,.. Po 
wieść to pełna wspaniałych obrazów. Jako por - 
tret duszy społeczeństwa, rzecz wyborni.. Al: 
to nie dram at — przynajmniej w dzisiejszeni 
pojęciu naszego ogółu. Gorkij nie potrafi! sto
pniować nastroju, nie urozmaicił niczetn je 
dnych i tych samych scen, nie dał za podkład 
akcji właściwej i — znużył. Rzecz, która w 
pierwszym akcie zajmuje szczerze, staje się w 
następnych jednostajną. Nie wnosi nic nowego 
do fabuły, a tylko szczegóły, cecby jednych i 
Łych samych, kotłujących się swarów. Na sło
wach, na wymianie zdań i poglądów opiera s'ę 
to zwieriiadlo dzisiejszej zbiorowej duszy rosy; 
skiego społeczeństwa. Są to słowa głęboki;, 
myśli śmiałe i z żywej dobyte duszy --  ciu e 
my walkę tradycyi i tresury wieków z całym 
zastępem nowych idei, nowych prób i prądów. 
Jest w niej sils, ale — scena jest sceną i nie 
zna jednostajiości. Więc też widz odnosi wra 
żenie, iż ekt jeden wystarczyłby całkowicie, jako 
portret, gdy tymczasem k ł ó t n i a  4 aktowa 
męczy i razi uczucie estetyczne. Czuł to zape
wne sam autor, bo wreszcie kończy akt czwar
ty bardzo charakterystycznym i pełnym satyry
cznego humoru finałem, wiążąc o ile możności 
cczególy, rozsiane luźni".

Wystawiono szturę dobrze i nadano jaj 
właściwą cechę pochodzenia. Zwłaszcza męiczy- 
źai umieli wybornio trafić w ton chan kterysty • 
czny życia rosyjskiego. Pod tym wzglęiem pole 
do pepisu miał p. F e l d m a n ,  który stwirzyl 
typową postać moskiewskiego ,kołtuua*. N* tle, 
zaznaczonem przez autora, dał nam p. K a t n i ń  
s k i  brrdzo oryginalną i świetnie, zarówno w 
charakterze, jak w grze, pomyślaną kreację djafca 
Tietierewa. Natomihsk Purczychio w interpreta
cji p. S o l s k i e g o  wydal mi się cokolwiek prze
sadnym, zwłaszcza w akcie pierwszym. Opowia
danie o ptaszkach przebrzmizlo bez wrażenia. 
P. R o m a n  (Nil) był wybornym przedmą wicie- 
'em pełnego w iiry w s ebie i śmiałego w y n a -  
wcy nowych idei społecznych. Natomiast pen i 
B e d n a r z e w s k a  i p .  N o j w a c k i ,  jako para 
dekadantów, niezawsze z powodzeniem walczyli 
f, monotonią postaci zresztą przez samego au 
tora dość niefortunnie naszkicowanych.

Pani S o l s k a  (Hslena), już po raz wtóry 
(oia-i tsyśli .Dyktatora*) zadziwia nas ener 
gją i ekspresją gry, zawsze subtelnie wystudjo- 
wanej i szlachetnej. Panie: G o s t y ń s k a  (Aku- 
lina), M o r jk a  (Pola) i O g i ń s k a  (O ie ta jew a) 
stanowiły bardzo udatny zespół podobnie, jak 
pp. W ę g r z y n o w a ,  W y s o c k i  i K u n c e 
wi c z .

Publiczność zgromadziła się bardzo licznie.
K I. K .

Glos pMiczno&i.
Otrzymujemy pismo następujące w prośbą 

o ogłoszenie:
.Dziękuję uprzejmie za łaskawe ogłoszenie 

mego listu.
Na uwagę Szan. Redakcji, ż : w notatce 

ani słowem nie podano, że operacja odbyła się 
na klinice prof. Rydygiera*, cdpow ndain : jest 
t y l k o  j e d n r  k l i n i k a  w: Lwowie, na k tó 
rej, podoone operacje się odbywają, jak u śp. 
Śliwińskiego, a to klinika chirurgiczna, pozo
stająca pod moim kierunkiem.

Byłem zmuszony p t d . ć  wczorajsze spro
stowanie, ponieważ częściej zdarzały się podo
bne pomyłki na niekorzyść kliniki chirurgicznej 
w pum ach lwowskich. Z prawdziwym szacun 
kiem Rydyowr. _______

O pctRnnieeie dziecka.
W sprawie głośnego procesu br. & w i 1 e- 

c k i e j  w Berlinie, zuajdujemy w pismach pru
skich następujące sensacyjne a rzekomo auten
tyczne szczegóły, które na ich odpowiedzialność 
w doslownem podajemy brzmieniu:

Śledztwo sądbw.>zarne przeciw hrabinie 
Izabeli Węsierskiej Kwileckiej, która, jak o tem 
już donosiliśmy, znajduje się w więzieniu w 
Moabicie pod zarzutem podsunięcia dziecka, wy
kryło jut kilka faktów mocno hrabinę obciąża
jących. Sprawa cała przedstawia się jakby roz
dział jeden z jakiegoś sensacyjnego romansu. 
Przed dwoma iaty, po przeprowadzeniu długie
go i uciążliwego procesu u zy s.A  hrabina wzglę
dnie jej mąż w cywilnym sądzie poznańskim 
uznaniu prawowitości rzekomego ich syna. Rze
czoznawcy lekarscy orzekli wówczas, is  le
tnia hrabina mogła wydać go na świat zupeł
nie normalnie, potwierdziły zresztą ten fakt .3- 
warzyszkii hrabiny, jej służba i jed is z .] 
przyjaciółek. Cały szereg śwadtów potwierdził, 
ie hrabina przed doiam urodzin swojego syna 
,j. przed 21 ttyesnia 1897 znajdowała się w 
odmiennym stanie.

Okazało się, te  hrabina całe to zdarzenie 
oa długo przedtem obmyślała i przypoU-wała. 
Odpowiednie do jej rekom ego stanu suka o i przy- 
bory sprowadzała ostentacyjnie z Faryża i złu
dziła tem swoje otoczenie. Wszystkie przygoto
wania czyniono w pałacu w Wróblewie, w cza- 
a.e, kiedy mąż hrabiny, podówczas już sterszy, 
chorowity człowiek, bawił na puadaiu , gń-ia 
go hrabina w towarzystwie trzech swoich córek 
często odwiedziła.

Dnia 25 stycznia 1897, przybyła hrabina 
do Berlina i .ajęla tam elegancko umublowL e 
mieszkanie. Dochodzenia policyjne wykazały,

i

męska, koszule, kołnierze, manszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki,
krawaty balowe,

m r  P e r f u m y  f r a n c u s k i e
Houbigaut — Pirer — Hager *  GalLt

M a r c i n  M M I e u
44 plai Halbfcl 14 (ebek Ranku hipotecznego) w» Lw9v‘ę
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że dziecię, pochodzące z AusTji, przywiozły tu 
ze śląskiego dworca kolejowego jakieś dwie ko
biety dorożką. W  mieszkaniu .położnicy* znaj
dowała się służba wyłącznie i otoka tylko, która 
ani jednego słowa po niemiecku uie rozumiała. 
B.ło to zrobionem w tym cela, aby która ze 
służą-ych nie wygadała alę z czem. Stary hra
bia, który wtedy bawił znowu na południu, 
c.eszyl się z powodu otrzymania syna i w p ra 
wowite jogo pochodzenie wierzył zupełaie. Pe- 
lin  troski o zdrowie s*ej iouy i swojego po
tomka, polecił telegraficznie swojemu lekarzo
wi domowemu z Wróblewa udać się bezzwło
cznie do B erlna i otoczyć brabinę i noworodka 
s^ ą  opieką, nie było to jednak na rękę hrab i
nie, która tiż  lekarza nie przypuściła do siebie 
pod pretekst ni, że na potrzebnej lekarskiej po
mocy nie zbywa jej. Lekarz więc odjecbsł, nie 
w.d ąe ni matki, ni dziecka.

Po ceremonji chrztu, którą z wielką urzą
dzono uroczystością, oświadczyła młodsza lmja 
biabiów Kwileekich br. Węsierskiemu - Kwilę- 
ckiemu, że nie uznaje prawowitości dzie
cka. Wskutek t:go oświadczenia przyszło potem 
do procesu cywilnego w Pi znaniu, w czasie 
kiórego, sympatje ogółu stanęły po stronie sta
rego hrabiego i jego pięknego synka. Szczegól
nie ten ostatni wzbudzał litość, ogćlr.em bo
wiem było mniemaniom, że tylko chciwcść tycb, 
którzy nal żący mu spadek zagarnąć pragnęli, 
rzuciła f^Js.ywy cień na jego pochodzenie. Po- 
nónio jednak korzy tnego dL ń wyroku sąrto- 
w go, polfjrzenia 10 do jego pocbcdzenia nie 
umilkły.

W toku obecnie wznowionego śledztwa, 
brebirn', zaplątała się w swych zeznaniacb pa
dając rr37.u, te wypadek z dnia 27 stycznia na
stąpił tak negto i niespodzianie, że jej nie wpa 
di1 1 nawet na myśl zapytać się o nazwisko aku
szerki, któ-ą wezwano do pomocy. Nie zna go 
ta&że służb , gdyż nie mogła porozumieć się z 
tą p ian ą ,  Ltórn po niemiecku mówiła tylko. 
Później, twierdził* hrabina, że przy porodzie 
interweniowała sprows:zona z Potoki akuszerka, 
która w m<ędzyczasie zmarła. W toku śledztwa 
stwierdzono istotnie, że hrabina zabrała ze sobą 
do Berlina pewną starą akuszerkę z jcdaej ze 
swoich w ksak i akuszerka ta, która jeszcze w 
c ?<sie poznańskiego procesu złożyła korzystne 
ciia hrabiny sezaocia, przed rokiem zmarła. Z a 
pytana czy i lekerz był przy niej w krytycznej 
chwdi, podała hrabina, że wezwała telegrafl 
r?,nie do Berlina swojego domowego lekarza z 
Wróblewa, ten jednak przybył o jeden dzień 
za późno.

Wobec tego zeznania twierdzi oskarżenie, 
ż hrabina wiedzieć ehvba musiała, że lekarz 
akurat nie na dzień 27 będzie jej potrzebny 
i wiedziała o tam także, te ten lekan w dniu 
tym uczestniczyć musiał w pewaej urorzystości 
wojskowej, ns telegram t<ż z dnia J7 , odtele- 
grafo wał jej lek&rz, ża nazajutrz dopiero wyje- 
cbtć może, kiedy zaś 28 przybył do Berlina, 
zauważyła hrabina uszczypliwie, że teraz tem 
łatwiej zrzec się może jego pomocy, iż czuje 
się zupełnie dobrze. Lakarz, który zasięgał in- 
f  rmar ji ad awei Jtkusierki-Polki, odjechał z po
wrotem do domu.

Obecnie, jak słychać, zostało slwierdzooem, 
że rzeczywistą matką dziecka jest pewna, obe
cnie zamężna w Austrji, żona strażnika kolejo
wego. 0 **a stara akuszeika, z inną żyjącą je- 
szere obecnie kobietą, odebrały ta  dziecko na 
śią9Sim dworcu i zawiozły do mieszkania hra
biny.

Policja odszukała nawet dorożkarza, który 
wówczas przywiódł owe kobiety z dworca do 
mis r ta.

Strejk w Holandji.
-------------- ^ T ś r T /e ie f r T o ls k ) .

A m s t e r d a m  31 stycznia. (Tel. wł.) 
Sytuacja staje s>ę tu z każdą chwilą coraz bar
dziej krytyczna, gdyż strejkujący dopuszczają 
się rozmaitych gwałtów. 70 strejkujących n a 
padło z nożami i kijami na robotników pracu
jących. Przyszło do zaciętej walki, w której 10 
osób tak ciężko poraniono, że musiano udwieźć 
je do szpitala. Celem utrzymania spokoju sion- 
sygnowar.o żołnierzy marynarki, którzy z kera- 
binarni w ręku strzegą porządku i chronią ro 
botników pracujących przed nanademi ze stro
ny strejkujących. Wszystkie pociągi przybywają 
i odchodzą ze znacznem spóźnieniem. Zarząd 
Związku służby kolejowej grozi wybuchem strej 
ku ogó‘nego.

A m s t e r d a m  31 stycznia. Około 300 
maszynistów i palaczów państwowego towa
rzystwa kolejowego rozpoczęło strejk. Ruch oso
bowy Zc w ęszono. Dzienniki rozwożą na pro- 
wiruję automobilami. Obawiają się powszech- 
i ego strejku służby kolejowej.

Związek robotników kolejowych uchwalił 
ubiegirj nocy zażądać od dyrekcji towarzystwa 
kolejowego wydania rozkazu, aby nie przygo
towywano do trans, ortu żadnych wozów, któ
rych personal strejkuje ZgrorcadTrni uchwalili, 
by w razie nieprzyjęcia ich żądań, dać inicja- 
r/wę do powszechnego strejku służby kolejo
wi j i tramwajowej w całym kraju.

Na terenie kolejowego towarzystwa stoi 
cały szereg wozów, naładowanych towarami, 
które mięły odejść do Indyj. Pociągi do Belgji 
i Francji spaźaiają się nieznacznie, do Niemiec 
zaś o kilka gadzin.

A m s t e r d a m  31 stycznia. Dyrekcja to 
warzystwa kolejowego odrzuciła żądania strej 
kujących. Do Amsterdamu sprowadzają wojsko. 
W rsko, które miało wyruszyć z Amerspcrtu, 
nie mogło wyjechać, g ’yt maszynista nie chciał 
prowadź ć pociągu z wojskiem.

*■» - 1? »
4rŁ«r ł.z

(Telegramy , Deiennika Polskiego*)
Z izby panów.

W i e d e ń  31 stycznia. Izba panów ze
brała się dziś na posiedzenie, celem załatwienia
przedł -żfń cukrowych.

DEPESZE
(iliira fitz ii! tilifoilszn.

Z parlamentu włoskiego.
R z y m  31 słyc»n;a. Na wczorajszem po

siedzeniu izby deput. uczynił poseł R u d i a i  
wniosek u wypłacanie czterem córkom Garibal
diego rent dożywotnich po 250 lirów rccznie. 
(Oklasgi).

Prezes gabinetu Z a n a r d e 11 i oświadczył, 
że zgadza się na to, ponieważ chudzi o potom 
ków tego, który położył ogromne zasługi około 
zjednoczenia Włoch. Izba uchwaliła wziąć pod 
obrady dotyczący projekt ustawy.

Na wniosek deput. F r a s c a r a  uchwaliła 
izba wyrazić Marconiemu podziękowanie i uzna
nie za jego dzielną pracę.

Minister G a l i m b e r t i  zapowiedział, że 
niebawem wniesie rząd ustawę o budowie sta- 
cyj telegrafu bez drutu dla komunikacji między 
Rzymem a Ameryką na odlrgłość 10 000 kilo
metrów.

Prezydent izby zwrócił się do Galimhertiego 
z prośbą, by jak najprędzej za pomocą telegrafu 
bez drutu zawiadomił Marconiego o wielkiej 
manifestacji izby na jego cześć.

Wreszcie 176 glosami przeciw 46 przyjęła 
izba brukselską konwencję cukrową.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  31 stycznia. Izba deputowanych 

uchwaliła wniosek socjalistów co do przyznauia 
pensji 1200  franków wdowie po niesłusznie o 
morderstwo oskarżonym nauczycielu Gobiliet.

Deput. Prinzare zarzucił nacjonaliście Fer- 
rete, że popierał kampanję przeciw Gobilletowi. 
Prinzare i Ferrcte posłali sobie wzajemnie se
kundantów.

Walka kulturna we Francji.
P a r y ż  31 stycznia. Żywo omawiają za

rządzenia ministra wojny, na mocy którego pe
wien generał i 3 pułkowników przeniesionych 
zostało z załogi w Poitiers, za to, że żony i 
córki ich wzięły udział w sprzedaży losów na 
festynie dobroczynnym na cele szkół kongrega- 
cyjnych.

Minister wyraził zdanie, że ci oficerowie 
powinni byli nie dopuścić do tego, by członko
wie ich rodzin brali udział w podobnych mani
festacjach.

Z isby sądowej.
K r a k ó w  31 stycznia. Rozpoczęła s iT dziś 

rozprawa karna przeciw 9 więźniom z zakładu 
karnego w Wiśniczu, oskarżonym o usilowaną 
ucieczkę. Na czele spółki stal Jan Palka z Ża
rzyć, skazany ua śmierć przez powieszenie za 
morderstwo i rabunek, następnie ułaskawiony 
ba 20  letnie więzienie; z którego 10 lat już od
siedział. Otrzymali oni od wypuszczonego na 
wolność więźnia piłki 9tatowe, ukryte w książce 
do nabożeństwa. Palka dorobił rączki do piłek, 
puczem zaczęto piłować kratę u okna w war
sztacie tkackim, skąd miała nastąpić ucieczka. 
Przepiłowaną kratę odkrył przypadkowo starszy 
dozorca i cały plan spełzł na niczem. Na dzi
siejszej rozprawie przyznał się Palka do wszy
stkiego, wskazując rolę każdego więźnia.

Lody na Wiśle.
K r a k ó w  31 stycznia. Dzisiejszej nocy 

spłynęły lody n i  Wiśle pod Krakowem. Poni
żej miasta utworzyło się kilka zatorów, wszy
stkie wkrótce spłynęły i niebezpieczeństwo powo
dzi n inęło.

Be forma gimnazjów poaaańskieh.
P o z n a ń  31 stycznia. Dzienniki pozntń 

skie donoszą, że po wielkiej nocy b. r. nastąpi 
reforma gimnazjów poznańskich o tyle, ź» w 
jeuh$D" gimnazjum od tercy-U isUpi podział na 
klasy z językami klasycznymi i klasy realne z 
językiem f anenskim i angielskim.

Blokada W enesneli.
W a s z y g t o n  31  stycznia. Dotychczas 

nie nadesila odpowiedź od morarstw na osta- 
tuią propozycję Bcvana. Oświadcza on, iż gdyby 
Niemcy, Auglja i Włochy nie zgodziły się na 
propozycję Wenezueli i na to, aby pretensje 
innycn mocarstw były traktowane na równie 
z niemi, to w takim razie Francja, Belgja, 
Szwecja, Norwegja, Hoiandja, Dania 1 Stany 
Zjednoczone, m usirljby  przedsięwz ąć kroki ce
lem uzyskania spilaienia swych żądań.

W ystawa antituberkuliesra
O d e s s a  31 stycznia. Wezer j otwarto 

tu pierwszą rosyjską wystawę antituberkuliczną.
Choroba Prinettiego.

R z y m  31 stycznia. Hr. Gołuchowski po
lecił tutejszemu austro węgierskiemu am basado
rowi wyrazić choremu ministrowi sprsw  zagra
nicznych PrineUiemu, żywe współczucie i życze
nia rychłego wyzdrowienia.

Nieadały samaoh
B a r c e l o n a  31 stycznia. Policja are

sztowała pewnego belgijskiego anarchistę, na
zwiskiem Martina, który przyznał się, że miai 
zamiar zamordować króla belgijskiego, nie mógł 
jednak zamachu wykonać, ponieważ podczas 
ostatniego wielkiego strejku robotniczego pizy- 
aresztowano go.

S p ra w y  m a c ed o ń sk ie .
P a r y ż  31 stycznia. Wczoraj ogiosz.no 

księgę żółtą w sprawach macedońskich. Z księgi 
tej wynika, że tak Francja, jak i Rosja usilo- 
wały wspólnie przeszkodzić gwałtownemu zgnie
ceniu powstania w Macedonji przez Rosje.

W  kilka dni po uroczystościach w Szypce, 
am basador francuski złożył rządowi swemu na
stępujący rap o rt: t T jlko zima dzieli nas p ra 
wdopodobnie od wydarzeń, które, jeśli się im 
nie zapobiegnie, mogą być tem poważniejsze, 
że przygotowały je nietylko sympatje ze strony 
Bułgarów, ale wszystk ch Słowian i podnoszą 
ich znaczenie*.

Strejki.
B a r c e l o n a  31 stycznia. Strejk robotni

ków w Rens wywołuje zaniepokojenie, dzien
niki przestały wychodzić. Strejkujący urządzili 
formalną blokadę miasta i nie dopuszezsją do
wozu środków żywności, towarów etc.

Złoto 1 Uralu.
P e t e r s b u r g  31 stycznia. Do jekate- 

rynburskiego laboratorjum  przywieziono z po
łudniowego Uralu 20 pudów złota. Jest w tem 
100 większych brył czystego złots. W artość te 
go skarbu wynosi 2 0 .0 0 0  ńibli.

R z y m  31 stycznia. Krąży tu pogłoska, iż 
roinu t-r skarbu di Brogliu, zamierza ustąpić 
z po wado złego stanu zdrowia.

KRONIKA
1 ostatniej chwili.
Reduty dziennikarskie zapowiadąją się 

świetnie. Starania komitetu uwieńczone zostały nad
spodziewanie dobrym skutki em. Loterja fantowa 
obudziła największe zajęcie. Tłumy publiczności po
dziwiały w ostatnich dniach wspaniałe dary, o któ
rych już poprzednio donosiliśmy. Większa część bi
letów została do południa rozprzedaną. Sale Fiłhar- 
monji zapełnią się dzisiaj i jutro nietylko liczną, ałe 
i doborową publicznością, która połączy własną za
bawę z dobrym i pożyteczoym celem.

Dowiadujemy się, że na dzisiejszą redutę wy
biera się wiele ukostjumowanych towarzystw, peł
nych dowcipu, zabawa więc będzie zajmująca i we
soła. Nudów abso^tnie nie będzie.

Miejskio łabędsie — skradsione. Z ko
mórki ogrodnika w parku Kilińskiego, skradziono 
ubiegłej nocy dwa łabędzie. Znane były one całemu 
miastu i pływały cd lat kilku przez całe lato po 
parkowym stawku. Prócz miejskich łabędzi, zabrali 
jeszczę złodzieje na szkodą ogrodnika fi kur.

Okradziony złotnik Do sklepu złotnika 
Gecla Bardacha przy ul. Halickiej 1. 7, zakradli się 
abiegłęj nocy złodzieje i zabrali mu towar wartości 
400 kor.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  31 stycznia, 

(/r.). laterpelicja wniesiona w radzie pań 
stwa przez hr. Terlago w obronie tych posia
daczy renty wspólnej, którzy m ają ulokowane 
w niej kaucje słuibowp, wzbudza w sferach 
giełdowych nadzieję, że w samej izbie znajdzie 
się dużo posłów, którzy oświadczą się za kon 
wersją tej renty tylko na 4 prc., a nie na niż
szy procent. Zresztą zajęła giełda w tej sp ra
wie stanowisko wyczekujące. Akcje bankowe i 
k7 lejowe obniżyły s;ę cokolwiek, natom ast prze
my łowp, o zwłaszcza górnicze szły dalej w 
górę. Pewne niezadowolenie wywołuje na gieł
dzie ta okoliczność, iż bank angielski nie obni
żył w tym tygodniu swej stopy procentowej. 
Wobec te^o bowiem i bank niemiecki pozosta
nie zapewne ncdal przv swoj-j  słonie 4% , tem 
bardziej, że kurs weksl niem e k eh, opiew ają
cych na rynki zagraniczne, pog -m yl się osta
tnimi duiami.

— Licytacja starych materjałów. Ga
seta L isowski z dnia 15 bm. ogłasza rozpisanie 
licytacyjnej sprzedaży staiycb materjałów, odzyskanych 
w •brębto dyrekcji kolei państw, we Lwowie. Oferty 
wnesić naltży najpóźniej do godziny 12 w południe 
dnia 31 atycznia rb. u wyż wspomnianej dyrekcji 
kolei państwowej. Warunki sprafdsży otrzymać mo
te t  w dyrekcji, w biurze dla .praw warsztatowych 
i parowoźnictwa.

— W c S d e ń  31 stycznia {G^eŁda tfC-c-
4 woj. (Kursa w koronach i po fiO kilogramów). 
Pszcnin na wiosnę «1 7 56 do 7 57, na
maj-czerwiec od —•— do — ■— j {ytc ał wiosnę 
od 6 81 do 6 82, na maj-czerwiec od —•— do
— . kukurydza ** maj czerwiec od - * - -  do 
— ; ewie* na wiosnę wt 6 30 Jn 6-31;
rzepek na styczeń-luty od — do — • —, «s sier- 
pień wrzes.eń od ~ i * ; olej rzepakowy
na etyczeń-kwiecień o i  ~ — -------. Uspcso-
bienio słabe. Pogoda piękna

— B u d a p e s z t  31 stycznia (GHfd 
tbodotsa). (Kursa w koronaeh i po 50 kiingr.). Fsze-
®ś«t c> kwiecień od 7’49 d“  ̂50 tyło at
kwiecień od 6 52 do 8*541 owies Ra kwieiieó 
od 6 07 do 6‘11 kukuryds# c» maj od 5 86
do fi'8 7 ; m psk na sieroto* vd 11 70 Ó-
1180 Oferty na p.sj *io4 liczne. kupu?
słaba Usposobieni* słabe. Prgoda piękna.

W i e d e ń  3 t  stycznia. (Giełda południowa 
jedlina 19 aa. 45), Marki 117 22 Renta mąjowr 
100 7<. renta l«rn,i,wn 99 72 śfcł-ia an>*-

reki. kred. 703 75. Akeje węg. teki kred. 754 — 
Akeje Anglobanku 278 —, Akeje Unionbank- 
557 —, Aksie Bankrereieu 482 50 Akcje Lind#? 
banku 413 —, Akeja kolei paistw. 701 '— , Lem 
kardy 55 50 Akrje kolei Clbetbei 458 —- Ake < 
febryki broni — —, Akeje tytoniowe 349 -  
Aksj« Aipiny 402* Akeje Rita.*- Miuasji 501 — 
Akeje pragekiego Toar, tel. 1670 Lszy fcresit.- 
124*50 Buble 252 75 Uspoaobk-ttie bez ochoty 

r ? e r ! i n  31 slyezma. lUjelde poranne). 
Akcje kradytew* 223 50, Towarz jyskcselewe 
198 50 V. s?.or-:'h,'si?!» nierozstrzygnięte.

TKATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę 31 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 
Pierwszy występ Józefa C h o d a k o w s k i e g o .  

Gościnny występ Janioy Kor o  1 e wi cz- Wa y do- 
we j ,  Augusta D i a n  ni, Józtfa S z y m a ń s k i e g o  

i Juljana J e ro  mi n a.

 P A J A C  E -----
(1’ P a g 1 i a c c i) 

opera w 2 aktach z prologiem; stówa i muzyka 
R. Leoncarallo.

O s o b y  d r a m a t u :
Canio, pierwszy pajac p Dianni
Nedda, jego żona Korolewicz-Wayda
Tonio, pajac p. Szymański
Beppo, pajac p. Malawski
Silrio, wieśniak p. Okoński
Nicolo, wieśoik p. Fedyczkowski

O s o b y  k o m e d j i :
Pajae p. Dianni
Kolombioa Korolewicz-Wayda
TaJdeo p. Szymański
Arlekin p. Malawski

Wieśniacy, wieśoiaczki.
Rzecz wzięta z prawdziwego zdarzenia w Kalabrji, 

koło Montalto w dniu 15 sierpnia 1865 r 
R o z p o c z n i  e:

VERB0M NOBILE
opera w 1 akcie Jana Chęcińskiego, muzyka Stan.

Moniuszki
O S O B Y :

Pan Ssrwacy 
Zuzia, jego córka 
Pan Marcin 
Stanisław 
Bartłomiej

p. Jeromin 
Korolewicz-Wayda 
p. Chodakowski 
p. Okoński 
p. Paszkowski

Rzecz dzieje się na wsi u Serwacego.

N E K R O L O G I A .

t
Helena Seweryna bar. Szaian on
córka ś p. em erjt c. k. starosty i wl-ściciela dóbr 

ziemskich
przeżywszy lat 30, zmarła dnia 30-go stycznie br. 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, podczas chwi

lowego pobytu we Lwowie 
Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek 

dnia 2 lutego br. o godzinie 10 rano z krypty ko
ścioła 0 0  Bernardynów na główny dworzec

Ob‘żęd pogrzebowy cdbędzio się w Stanisławo 
wie dnie 3 lu te/o  do grobowca familijnego, na który 
w smutkn pozostała matka i bracia zmarłej, kre
wnych i znajomych zepraszają

.ronen-dia*. A Kurkowsk-

słar. M. Zieliński ze Strutyna. K. Stępkowski z Cserny- 
lowiec. B. Świeykowski z Gorlic. F. Klimesch z Bucka. 
S. Dobrowolska z Biecza. A. Świeykowska i  Prze
myśla.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Rakowski z Hermanowie. 
A. ZaremSa-Cielecki z Hadyńkowiec. St. Gizowiki z 
Wiednia. W. Krzyżanowski z Liska. Dr. A. Langer z 
Tarnopola. J. Czajkowski z Krosna. B. Śmiałowgki z* 
Stojaniec. J. Kędzierski z Bylicy. Dr. K, Piasecki z Ka
miennej. T. Gotleb z Orłowa M. Niwicka z Bortnik.

Nadesłane.
Rubryka ta me pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Podziękowanie.
JheprzewidfiaDyra wyrokiem B żym utraciliśmy je 

dynego i najdroższego syna i brata ś. p. Jaljaoa D z i 
k o w s k i e g o ,  a w tej bolesDej stracie dozoahśmy tyle 
objawów szczerego współczucia dla nas, tyle dowodów 
życzliwości dla ś p. zmarłego, że czyniąc zadeść po
trzebie naszego serca, składamy najserdeczniejsze podzię
kow anie: WP. Wł Kmieciowi, nauczycielowi ck semi- 
narjum w Rzeszowie z* opiekę w ostatnich chwil.ch 
życia nieboszczyka. Wielce Śzan. gronom nauczycielskim 
ck. seminarjów we Lwowie i Rzesz; wie za oddanie osta
tniej przy-ługi *p. zmarłemu ; Przewielebn. ks dyrekto
rowi W. Wolczoai, tudzież Przew. księżom katechetom 
J. Boczarowi i E. Huzarowi za udział w kond kcie po- 
grzbowym ; zacnej mł idzieży semin. lwowskiego i rze
szowskiego, wreszcie wszystkim P. T. kolegom, przyja
ciołom i znajowym za odprowadzenie zwłok śp. Juljana 
na miejscę wiecznego spoczynku.

Kodema.

I n s ty tu t  t t s h o is iD f i  -  d e n t y s t y c z n i
Lwów, ot. Kopernika l. 3. 31

vr którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę
bów bez botu, lerzcn i chorób dziąseł i jamy ustce;, 

zęby zztuerne w kancintu, tJocie i bez p'ytki.
Reperaimry t : «  wim ii jjkm ecisiŁ  cdwrotnle.

I n s t y t u t  o-twTRriy aafyr tlzio-ń. ~WĘt 
Lekarz - dentysU Technik-dentysta
HM TAomrolri Z.,/-«•»**« Rtribi*rhii.

Wilhelma Sod ziołowy

Sak
od wieln lat ulubiony

przeciw kaszlowi
1 flaszka k. 25 0  — paczka poczt. =  6 flaszek k. 10 

opłatnie do każdej stacji austr. węg. rozsyła
F R A N C I S Z E K  W I L H E L M ,  aptekarz

c. i k. nadworny dostawca
Nbtłbkirchen, Niższa Austrja.

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowania 
heib gminy Neuakirchen (dziewięć kościołów). 

Nabyć można we wszystii h aptekerh, gdzie nie ma, 
żądać wprost od firmy. 37

P o c z ą w s z y  o d  G r a c u  na południe niema ż-dnego 
Zakładu wodoleczniczego, w którymby surowy klimat 
nie utrudniał chorym leczenia w zimowem półroczu. 
N e było go więc dotąd na żidnem wybrzeżu morza 
południowego, a brak ten usuwa dopiero od roku otwarty

M i woi lira n  ira Eta?
„Therapia^Palace"

w  C i r k v e n ic y  p o d  F i u m ą  n a d  A d r j a t y k i e m
w miej-cowości o klimacie prawie włoskim. 128 

Broszurki na ż-d-inie. Poczta i telegraf w mejscu.

Marja Bronisława
najukochańsza córka

J ó z e f a  I J ó z e f y  Z l e l l r t s k l s h
usnęła w Panu s ę dnia 30-go stycznia b. r. w 1-szej 

wiośnie życia.
C:ężkiem bólem dotknięci rodzice zapraszają kre

wnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzeoowy, 
który się odbędzie w niedzielę dnia 1 lutego b. r. 
o grdżinie 3 po ptłudniu z domu żałoby przy ul 
Gródeckiej 1 10 na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 31 stycznia 1902 r.
.Stella* K. Słotołowicz Wałowa 11.

Przyjechali do Lwawa.
dnia 31 stycznia 1903 r 

HOTEL GEORGK. Ks. L. Puzyna z Gwoźdzea. He. 
Fr. Czosuowski s Orszumla. A. Misiągiewicz z Gzyżowic. 
T  Fedorowicz z Kłeb-nówki L Podlewski z Bejkowic

Zalecamy .SAMOUCZEK* REUSSNERA,
najlepszy podręcznik do bard/.o łatwej, prędaiej 
i najtańszej języków* obcych : nie
mieckiego, angielskiego, francuskiego i ru
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratto. (Zobscz rgł szenie).

AteMer dentystyczne
u l .  H e t m a ń s l c a  l .  6 ,

Dr. msd. Wiktora Jankowskikga
wykonywa :

plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 

wyi-adlach bez pbtfci. 69

Znak korka wypalonego 5035

ImomDla 
ochrony 
przed i i 

tatar- U g [j!sg [l 
stwem. \   r- . . i

Mattonieid

Giessliiibjer
Szczawa.

m

Odpowiedź na ostrzeżenie

Przekonawszy się, że piwo eksportowe Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów przewyższa w smaku
i cgólnej jakości piwo olomunieckie, żaniechaliśmy pobie
rania piwa clomuoieckiego i zaprowadziliśmy w naszych 
restauracjach 153

L n tti pito eksoortowe
które sprzedajemy pod tą aazwą a ale pod aazwą gor
szego piwa ołomuoieołdego, jak ogłasza Browar mieszczań
ski w Ołomuńcu.

Spodziewamy się, że P. T. Publiczność urna nasz 
krok i zwróci swą predylekcję do znakomitego wyrobu 
krajowego, a pp. restauratorowie pójdą równ;eż za na
szym przykładem i wyrugują obce fabrykaty.

Józef Agid, ul. Gródecka 27.
Dawid Handwarker, ul. Ksźmierzowska 20. 
Wllholoa Probatela, ul. Sobieskiego 8 .

Z nakom ity  S Y R O P  F O R G E T
U ś m i e r z a  Kaszle , K a ta ry , Bezsenność.
w KRAKOW IE w Aptekach i PP. WISZNIEWSKIEGO i RIDYKA. 
We LW O W IE w Aptekach -. PP.IWIKOLASCHAi WEWIORSKIlOO.

E d y ^ f t .
Dnia 26 lutego 1903 o goi?. 10-tej przed południem odbędzie 

się w tutejszym sądzie nddz. XVIII, na dobrowolną prośbę właścicieli 
realności położonej we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej pod 1. orj. 31 
i 33 cbj. whl. 93 IV, s p md a ż  tej realności.

Cena wywołania wynosi 50.000 k., wadjum 4.000 k.
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. — W ^ruuki, wy

ciąg hipoteczny i arkusz posiadłości gruatowej przejrzeć można 
w kancelarji sądowej. 151

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
oddział XVIII, dnia 30 grudnia 1902.

Pasaż
H a . u 8 m a n & .

jL w o -w sk ia

(46 razy premiowana)
Od ’/» do 7/» do widien'a l r 6

BoMlirsaftaofoW
Boerów prteeiw Anglikom.

— T  Wstęp 10 centów. **—

P o s z u k u ję 150

poaady w większym majątku ziemskim 
administratora, kontrolora, albo ftsjera, 
w razie żąśania złożę odpowiednią kau
cją. Ręsię również za najlepsze, a mo
żliwe dochody, posiadam dobre polece
nia Reflektuję również na administrację 
zaajątkn bez wynagrodzenia (za tantje- 
mę) cl ociażbj majątek ten w przeszło
ści był zaniedbaLym. Zgłoś»enia proszę 
adresować: Biuro gazet Olszewski.g.,

Lwów, ul. Kilińskiego dla M. W. Z.

Wzorowa stancja
założone przez kilku nauczycieli przy 

współudziale dwóch fi ozofów
przv ulicy Kurkowe] I. 14

prryjmie k lka uczniów. Przyjmuje też 
kilkn uczniów potrzebujących męskiej opie
ki lnb pomocy w nankach (jako doche- 
drących lob stale umieszczonych) Przy
gotowuje da egzaminn wstępnego do 
szkól średnich j ko też prywatystów do 

innych egzaminów. 154

Dr. OstaSBewt>kv-Barańshi

l lriy  stu wysi
V,'r że*-.a z wyciezki po Dalmacji ; jej 

wyspach).
LWÓW 1902

Kallami Ł SsM;a i &
Główny skład w żs-.ę^arai 

H. ALTENBFRGA Lwów, pl, Marjacti.

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S. W . N IEM O J0 W SK ł EGO

We LWOWIE
k r S karbka fd sw n s  Stola te iro ew a)

p o le c a :  S T E R T Y ,  P A P IE R Y  L tS T O W E , T U T K I i BIBU ŁK I C Y G A R ETO W E i i. d. 
Do nabyci* w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 

er*z w inuych hajidlacb papierowych we Lwowie i na prowincji.
i Denniki i wrnry wysyła się odwrotni*

    ----------------------------------------------------------------

Publiczna hala aukcyjna
Lwów, p&3&i M ikolascha. Zakład 
zlecenie sprzedaży i kupna przedmio] 
sprzedaży. — 3 C  L i c y t a c j i

     ^ -------------

łarty  będzie w najbliższych dniach. Istniejące ju t biuro udziela wszelkich ipformacyj i przyjmuje 
l»w. — W obszernych' salach otwartą będzie s ta ła  w ys ta w a  rzeczy nadesłanych do

p u b l i c z n e  meble, obrazy, dywany, kosztowności, antyki, sprzęty domowe,
fortepiany, maszyny i Ł d. I Ł



DZIENNIK POLSKI i  dnia 1 lutego IMS t

Jan  Śliwiński
fabrykant o g a n ó w , uczestn ik  pow stan ia  z rokn 18^3 

po długich a  ciężkich cierp ieniach , lao p n t zony św. Sakram entam i, zm arł 
da>* 30 styczais. 1802 r., przeżywszy la t 59 

W ciężkim sm utku  pogrążona i . aa z dziećm i i rodzinę zapraszają kre
w nych > przyjść 61 n a  obrzęd p f rz>bowy, który  odbędzie się  w niedzielę 
dnia 1 Intego 1903 r. o g o d z in ę  3-ej popołudniu , z dom u żałoby przy al. 
Kopernika 1 16 n a  cm entarz  Łyczakowski.

Lwów, dn?a 30  stycznia 1902.
.Concordia* A. Km-kowski

Od dawien dnw * ze swej desreo l I zapaonu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

5  p o l e c a  H A N D E L

W. ADAMOWICZA
w  B B O D A C H  na pogran iem  rosyjskiem

funt t fam>ijnej* bardzo d o b r e j ............................. 1*40
funt .M eiange de M esrau ; w oryg. opakow. 2 '50 
fun t .Im peria l*  Cesarskiej w  oryg. spakow . 3 '50 
funt .O tru ch ó w *  z najnow . h e rb a t kwiatów. I 20 
KAWA .C EY LO N 1 zeakom iU  franco 5  kilo 9*— 
SBZYBKI litewskie sucfct b a rd .o  ładne  kilo 3 50

2  B R O D Ó W  1!

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
XX   _ XX

najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potrawx
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X
XX XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

jzst pożywnym, działa pobudzająco na apatyt, ułatwlnjąco 
aa trawloale. 39

Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany

Słoik próbny 65 gr. 1 ker., Flnaznozka próbna 65 gr. 10 h.

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjack > 
handlach korzennych i delikatesów.

Główny 9klad u Pietra MlkolaeelM I Sp. we Lwowie.

X
s
s
X
5X
X
X
X

Ogłoszenie.
W  krajow ej szko'* egrodnieiej w T arnow ie rezpeciyn*  się rek  szkelny 

1903,4 w pierw szych doiach  k w ie tn i. 19C3 .
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w T arnow ie  j e s t : tee ra ty em e  i praktyczne 

w ykształ en  e młodzieży na ig ro d n ik ó w  n td tln ie n y e h  do prew adzeni*  ogrodów
wiejskich

Do szkoły tej m oże być przyjęty każdy kandydat k tó ry :
1 r. ykaże s ę. że przya ji* daj 1 1  r « k  ż y d a  m k * ś h * * 7 ft. że cdbył z do

brym  postępem  ebow iąikew ą naukę w s:kola  ludew tj, że j o t  aztysłew o 
i fizycznie zupełnie zdrów i n :enaganayck  obyczajów ;

2 w term inie przez Dyrekcję oznaczonym  z l o t y  e g z a m i n  T i t ę p n y  słu 
żący do ocenienia, czyli kandydat jest w ogole d asU tac in ie  rszw im ęiy  um y
słowo, ażeby m ógł korzystać z nauk w te; szkole udzielanych.
Kandydaci, którzy odbyli p r z y n z ) m n l « |  | e d a o r w c z m ą  p r a k t y k ę

• g r w d n f c z ą  a uczy: ią zad ę te  powyż w jm  śnionym  w arunkom , m ą j ą  p l a r z -  
■ s e ż h f t tw o  do przyjęcia p rzed  innym i.

Kaszta u trzym ania  ucznia w zakładzie w y ro szą  330 keron  rocznie. Synow ie 
ubogich rodziców cnr gą być przyjęci n a  kssz- fanduszn  krajsw ogo.

Każdy 7 stęp>ijący do zakłada, pow inien być zaopatrzony w dostateczną bie
liznę i dobre ju rh te w e  bnty.

Podania  o p rz -ję c e  w aos ć należy n i j d a U J  d e  I I  m nm rcm  1 1 1 3  do 
D y rs k > ji  k r e j s w e j  s z k o ł y  o g m d w le z o j  w  T a n e w  le  

k tóra  na  żądan ie  n d r e i  w szelrich  b lż szy ih  wy jad n iań  1C3

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA
WYDELIKACENIA

C E R Y PUDER
Najbardzlsj elegancki, tealetewy, balowy I saleeowy pidor

biały, retów/ albe źńłty.
Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J. i. Pnhln c. k. profesora w Wiedniu 

Uznania na piśmie z najlepszych afer dołączone zą de każdej puszki.
GOTTLEEB TAUSSIG

fi. k, Nadwsru fabryk* mydeł tealetnwyok I perfnmeryj w Wieanin. 4066
Skład główay: Wiedeń L Wolizelle 3.

lenni pnszki t złr. 20 ct. W yzyłka za pobraniem  lub  po p ried n iem  przysłaniem
aależytożcL

Składy we Lwowie a  Z. R nckara f .  K ikolw cha i Spl., Ferdynanda G arttle rn , S tan . G abriela, Alojzego Hflbnera,
I Ktnezyńskiego i Oborskiego, H. Grfinspana, O. T . W incklora i S y n a ; w T arnow lo : Moritz F leiseher ju n io r ;

W Przem yiln : U. B artiłchau , Adolf Spachner, Leon H arkel i r »  wielu aptekach, perfum erjach i drogueijaeb .

ao a  
a

co

N r. te le fjc u  Dyrekcji 1 5 7 .

Zakład gazowy miejski
110

w e  L w o w i e
poleca

z w ęg li g a zo w y ch
najtańszy i najlepszy m aterja ł opalow y do k n e k e n ,  p leeA w  

I ce lftw  k e r t l i r U k  po cen ie.

100 kg w drobnej sprzedaży — — — — — K. 3 —
przy odbiorze 2 0  0  kg. w lącn ao  z o d s ta . ą  za 100 kg ,  2 80

5000 .  .  .  .  . 2 60
.  13 00 .  . .  ,  .  2 40

P/zy odbierze najm niej 160 kg. koksa n ira z  c stu teczn ie  się
dostaw ę do p o m te u k a ń  PP . odbiorców  m iejscowych bezpłatnie.

W
00

Duże p n ćełk : 3 k a r ,  m iłe  pudełko 2 k o r ,  jsk e  rekom endow ana wysyłka 
próbek (frsnko) 45 h ., zwykła 20 h. więcej. Prospekty n a  żądanie grat.*.

D j nabycia w głów nym  składzie: N e l r a t e r  A p e t h e k e  P r e u b n r g .  
E n gros w  m ed drogueijaob, — w me l .  droguerji P ie tra  Uikoleeeh* i Ski, — 
w ap tece  Z. R nckera, j .k o  też w w ielo sptek*- h . 4032

Aużic 13 1 s ta p a d i 1502
W iel.c  szanowny Panie doktorze!

Ze szczególną przyjemne ścią don s :ę  Pana, ż» i m nie  też Pański p rtszek  
ż.łądkow > . f i a s t r y c y n n ’ pon tsg i nadzwyczajnie i zam ierzam  go zaweze 
m ieć na  składzie Z pow ażaniem

K a rm i E g e r  
d y rek tsr fabryki enkrn i ekenem ii w Aużic, ebok Pragi.

w&Ęp* Kawiarnia Amerykańska
przy uHcy Trzeciego Maj* I. 11 we Lwowie 70

O r l n ł e n n l e k o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9-tej w leezór.

e rk u ry *
Urządzenie gorzelni najnow szego 

system u z mo 
torem  parow ym  firmy QUISEK tc GEP- 
f E h T  do sp rzed an ia . W iadom ość

i i  99Gazeta losowań i handlowa
wychodzi 2-go I 16-go każdego Miesiąca. Rocsn.k VI.

fradtłita w|»«i: “  pM
TREŚĆ nom . 2 : Przem yśl galicyjski w roku 1902 Banki i u 

st/yjackie w reku  >9 0 ł. Lasy w rokn 1902 Przegląd giełdowy. Kro 
nika hendlow s. Odpowiedzi, i t. d.

co
CO Izba załatwień
plac Dąbrowskiego 5 we Lwewle

Niw) sbiniHCi otrzfMfją
„Rocznik finansowy na r. 13031 kalendarzyk bankowy11.

g/ĘT Numer* okazowe derm* I spłatało. "Kbl

Aires: Aiamstrscja .Merlrezy'1 w Mowie, Hyiet zł 6,

JAS JA8ZOA
jiiilsr i złattó

vn Lwewl*, pta* M trlaskl 
1 peleea 
swój bogate  zaopatrzony 
skład w yrobów jubiler
ski-**, sU tysb  1 srebrnych

i?ł radeffesyrai traeeb ,

COOOOOOOOOOCI
R ok założenia 1865.

Tadeusz Milaszews^i
zegarm istrz 100

m ite m  A b a d r m l r k a  S
p o lec , swój

skład zeyarkdw kieszonkowych,
ete tew yo" śolentyoh I podróżnych

Każda sp rzedrż  i n ap raw a p c d g w ara n rą j

coooooocxxxx#

k iz fh tn ii

Podróże zbiorowe
Ib  l i t e g o  n a  R le ie r ę  
9 7  Imiegn d e  W ł o c h ,  S y

c y li i ,  ma M altą  
9  m a r n  d e  A lg lern , — 

Tarnina 
17 m aron  p o  H erzn

A r e d s t e m a n n m i  5038 
program y przesyle bezpłatnie 

M O IA C R U 5K 1E

BIURO PBDlUŻNICZE
J. WIERZBICKI k  Sp. 

Miinobfn Baubsfplatz 7.

Wachlarze
R ę k ’ w lo z -1

Wstążki
F a z y  137

K o ro n k i

I Drobiazgi damskie
Ligęza i Górski

Lwów, u lica H-licka 21

Aptekarza A. THIERRHGO w Pregradaie 
prawdziwa

centyfoliowa maść naciągająca
jest nejsUalejssą m aic 'ą  ciągnącą, wywiera przez swe 
grun tuw ne oczyw je n ie  kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej ła s te n s ly c h  ra n .e h , n w tln ia  w skutek roz- 
miękezMiie skóry od zarazków  wszelkiego rodzejn. Do 

nabycia pocztą franco 2 słoiki po  3 k. 50 h . u

Aptekarza A. Tiierrńzo w Precralzie
•b ek  R abltłob-Sm m rbrann.

Należy unikać im itacją i sw raeać uwagę na  z n .jd a ją e ą  
eię na każdym słoiku m arkę ochronną. 6009

e ee e e e e e e e e e e e e se e e e e e se e
O  j j

§ 13 głównych wygranych rocznie
m ianow icie 4 po Sf.OOO l e r .  -  2 p e  70.000 kor — 2 po 3» OtO lir.
2 po 20.800 lir. — 1 na 1CO.COO fran. — 1 na 75 .0 C0 franków  — m9 _ a t  e La M

poleea grnpa :

1 na  25.CW franków

1 p r t n e i a  ** |»s kredytow y ziemski 
t p rem ie*  *a I te  k lpsteizny  
f w łoski Im  C zarweutg* Krzyża 5389
t M rbąki Im  państwowy * 10 f r .  ntm . w a rt ;

9 »  *n gotów kę daję te  leey po dziennym  knraie, lnb rozkładam  
n m  9 9  m l M l ę t z n y c h  w a t  p e  O k o r o n .

Jedyne n lcp ed ziilee  p raw o w ygrania natychm iast pn złożeń.n 
1 ra ty  w prost d e  m nie. — Pierw szą ra tę  nsleży nadesłać  przekazem  
pocztowym  do mwie, daleae wypłaty m ożna uskuteczni*ć za  pośredni
ctw em  c k. pocztowej keey Is s - ię d n o ż c i.

P o ż y c s e k  a a  p a p l r r y  * * r t - i - d » ł e  za kwitam i d e 
pozytow ym i udzielam  pod najlepszym i w arunkam i.

Edward Urban
Dem bankowy, BERNO, G r u m  P latz Só (doe własny).

)S0m eeeeeqs99C»aot8oo€i®®e0
W szystkie kiięgarnie sprzedają 

dzieła pedagogiczne B e n i i a e r n  de 
b a rd ie  prędkiej i najłatw iejszej nauki 
Obayob Językńw, b u  aaHUyolala, z obja
śnieniem  wym ewy i kluczem, pod tytułem  :sAMOUCZEK

P o l a k *  - N l e m l e e l k l ,  Kurs
I-ezy >ł. 120 c t — kurs Il-gi zł. 2-30 

P o l a k *  -  F r a n c m a k l  kur* 
I-ery zł. 1 80, —  k u n  l i  gi zł. 4  80 . 

O r a m a t y k s  P o l a k * *  
F r m n c n a k a  złr. 1 80 

P « l a k « * A n g l e l a k l  knrs I-szy złr 
1 1 2 . — kura Il-gi złr. 1 80. 

P o l a k * *  B m a k l  I-szy k u rt złr. 2 -10, 
kurs Il-gi złr. 2-7 0 . 69

A m e r y k a ś a k l  P r z e w o d n i k  
i  rozm ów kam i angielskiem i 76 ct. 

B łńwna sp rzed a ł w kalęgaral Pałaklej

B. POŁ0NIEGKIE60
■ lic a  Akm dem ilcka 9 , L w ów .

12 HAHDEL

PŁÓCIEN i w m w

j . j  i ,  i i f s i  ^

oooooooooooo
X X X X X X X X X X X  C.
Owies krajswe T w
k ilo g r, jarzyny wszelkie taniej j .k  w 
mieście, j btecznik 25 c t butelka, w ina 
owocowe, m ody, ko&fitury, m arm elady, 
•ck i, konserwy i t. p  , sprzedaje i daje 

n a  ks:ążeczki m iesięczne

Zawodowe Biuro ogrodiloze
Lwów, — al Hetm ańska 1. 8 , (Hotel 

Tietena). 114

xxxxxxxxxxxx 

Liny wiertn'cz«
z I d r i tó w  stalow ych (w iaW jtł K ru p p .) 

dost reza każdej d łeg o śtt i siły

natychmiast ze składu
V oltohm A. G

Oddział wiertniczy 4068 
F r a i k f u r t  n a d  M e n s n .

JANA RIEDU
WE L WOWI E  \

peleea aajtnale j w th se e g n  w yrehf I

KOSZULE SALONOWE
po Si. 1 06 , 1-66, 2 . —, 2-20 9*60 i S. 
K u n in  z p rzodam i W zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2 *60 , 8 , 8 .30 , 3 70. 
KmzuIs kolor., kretętnowe, lub z koL 

pikowem i przodam i zł. 2*60 i 3 . 
Km zuIi kolor, sa iy iy w e  pe zł. 2 -46.
Ksezcls B«cs?ohi»łi* aL 1 '604- Ł§5»-

ozdabiane n a  wzór ukraińskich pe 
zł 2 -30 , 8-60 i 2-75.

Mznte dla obłepakńw pe zł. 1-40 
i 1 -60.

PńłkMZnlkl z kołnierzam i 50 c t ,  bez 
kełnierzy 35 , fa ldsw ane 50 et. 

Przody da kM zal do wszyw ania 60 , 
66 i 75 at.

K nłalerzykl męskie w przeróżnych 
fasonach, tnzin  zł. 2 *60, d ła chło
paków zł. 2 -10.

M u k la ty  tuzin  zł. S-60, 4 , 4 -50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1 -40, i 1-70 

dla obłapakńw  z dymy pe zł. 0-96
1 110.

Skarpetki męakla tnzin zł. 4 , 5 , 6 ,
7-60 i 10 . 

d la abłapakńw  tuzin 3-50, 4 , 4 -50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkow ane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1-— 
Kamizelki d* p ilaw aala  w ełaiane z rę

kawam i po zł. 5 , 6 , 7-50. 
Pońozechy de palow ania I ahtlaw kl 

w ełniane bez stóp po zl. 1 -75, 2, 2 60 
Spednle do kąpieli trykotow e. 
O ryglM lnt pref: dr. J8|e r a  wyręby.

2  najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób w ątłego zdrow ia łatw o się

|  przeziębiających, po ocnaoh fab r 
Cbastkl de a esa  płócienne b iałe lab  

kolor, brzegam i tuzin zł. 3 , 2 60, 
4*50 i 5, im itacja batystów  zŁJ3 -60, 
4-60, 6  76 .

Szelki u g le la k la  e d  85 ct.
Paralele wetn. jedw abne od zł. 1*50

V e d a  k e le ń s k a
aJo h an n  M aria F&rina JO lichsp!stt 4 * 

flakon zł. 0,50, 1, 1 .50, 3 .

K R A W A  T Y
w przeróżnych fasonach, 

g g r  Z am ów ienia z prowincji 
wykonują się n&jslarannioj.

xxxxxxxxxxxx

Nieprute
ub ran ia  m ęskie i dam ski*, m k n ie  

b u l o n e  l  a h r a n 'a  fra k ó w *
czyści jak now e 85

Pierwszy chem iczny Zakład

Szymona Weissa
we Lwjwla 

Kopernika 12 I plac Halicki 12.
999X9X999X99

z Herb k!u»iu»: k o tw ic a  ^

LlglmBl.CsiiS.Cmii!!
z Richtera apteki w Pradze. 

n».n»;c pon szenlmie ja to  :n j- 
daskonelsge ló:e pfeiyrza- 
u u »  9aeieJKuite,jest w w ,zyst- 
ticl: ai.teka-.-b p-i eonieN:«7.a! 
Kr. 1.40 ' po L* Kr. d-.; r,;-.; «'•... 

j  Przy kupni-* legii : -■
I alu.bknifgo środka •J'ii-.<ywę£r>->

- 4  Paież.y prz,vj'ii':wać orv-

nii«zą marka 
wicą“ i  aplet 
czas moli:* i

i? y.
. inią ,t- 

Ptiibtćra, wiei!- 
iifw:iTiu. £e

obayuiałoprisywa: pra
wdziwy. Lf

Aptcia Któhfera ?( *''£■ 
pod „r.iStya lwoia“ Sit, 

w f-rscizo,
•*• *- ulica Elż.l.ietT G **

Jedyni m a  I n i a |u |g  specjalna prace 
WB LW IW IB  w nia  k c łle r  i 

m ateraców  J ó z e f a  S c h n s t r r a
Lwów, I  pernika 6 , 

p e lec i MATERACE W ŁOSIENNE 
S p ed as tk i pe  zt 12 50 14, 16, 18, 29, 
22, 24 , 26 , 28, 3 0 , M a trn ce  r. m irsk  ej 
rośliny p e  6, 7, 8 zł Sienniki zwykła 
i sprężynow e, poduszki, prześc:e ra a łi ,  

koce i t. p. 8118

t l i — 3BI złr. miesięcznie
m egą zarob ić  osoby każdego stan o , 
W k a ż d a ]  m l e | i c * w e t e l  pewnie
i nezeiwie, boa k ap ita ła  i ryzyka przez 
•p rz e d si p raw nie  dozwolonych p ap ie 

rów  pćjkstwewyeh i losów.
4044 Zgłoraeuia przyjm uje

Ludwik OBsterreicher
TUL D eliach eg ik sK T rD d d y p tiś r '

xxxxxxxxxxxx
£ * £ 2 ^ .  M o p e r n l c h l  1 S y n

optycy i w eeban  cy, 
J U b ^ D S *  L*ów , piać Halinki t ,
8f i S B j S | m  polecają p cenach na)- 

*9 |p  tańazyob okulary, cwi- 
kiery, lorcoty, barom etry , ciepłom ierze, 
m ikroskopy, dzwonki elektryczne ete. 
Naprawy najtaniej I najryohlej. Z am ów ie
nia z prowincji zatai-ytam y puan taa iu ie .

usuwa czasowągfucholę 
wytiekfusząSzumwcszacfi 
iptzyfępionystucl^naweł w 
wypadkachzadawnienia.

  I Do nabycia po2zl. za Ha -
sAj wraire spisBOem uiyciajedyniew aptece
PIOTRA MIKOLASCH A Wt LWOWIE

r Fizyk 
Op.G.SchmidV!

Ne składzie we Lwowie u P io tra  M ko- 
lascha  i K. Krzyżanowskiego actekerzy.

Kapitalista^
do praedsiębiorstw i ns. hipotekę i t. ,1. 
za-jdu je  się najłitw ioj p rz s i  inserow m ie

W
w ydawanym  pizez Eksoedy.-ję en o n sśw  
M D E K E S A  K n t ,  W i e d e ń

I W o l l z a i l e  9 .
Przyjm uje aię an o n sy  do wszystkich pism 

na świecie. Prospekty . ra t s

Wydąwca i Ofi^iwiedgialny za radbkeję: Adaw Krajewski. Papier z fabryk? azerlańekioj. Z drukarni M. Sehnitt*  i Sp. pod ta rządem St. Piotrowski- g i

l


